Generał Marian Kukiel 


respondent londyński „Narodo- | doprowadził gen. Kukiel do obecnego 
wea””” doniósł już, że miejsce kierowni- | rezultatu, że zajął miejsce prof, Stroń- 
cze po profesorze Strońskim w Insty- | skiego na czeie Historycznego Instytu- 
tucie Historycznym im. gen. Włady- | tu im. śp. gen. Sikorskiego. Wiadomo, 
siawa Sikorskiego w Londynie objął | że prof. Stroński naraził się p. Augu- 
gen. Marian Kvkiel, były legionista i | stowi Zaleskiemu, kiedy przypomniał 
kilkuletni minister wojny w Londynie. | zobowiązania przyjęte przez Raczkie- 
„Przed wojną p. Kukie] uchodził za. wieza i uroczyście Krajowi obwieszczo 
pisarza wojskowego, ale prof, Stroński | ne w sprawie niestosowania pewnych 
przewyższał go bez porównania inteli- , dyktatorskieh przepisów konstytucji z 
geneją i zrozumieniem nakazów wyni-|r. 1935. Jak wiadomo zarówno Racz- 
kających z dziejów i sytuacj; Polski | kiewicz jak Zaleski nie troszczyli się 
oraz łączącą sę z tymi darami ducho-|o złożone w Paryżu przyrzeczenia, 
wymi zdolnością przewidywania. Obecnie prof, Sttoński doprowadził 
Czytelnicy „Narodowca mogli się 0 | du szału sanacyjnych politykćw, gene- 
tym przekonać już przed wojną, kiedy | rałów i oficerów, kiedy ogłosił proto- 
prof. Stroński przez kilka lat pisywał, kóły Rady Ministrów, dowoczące, że 
2—3 razy na tydzień artykuły kryty- | gen. Sosnkowski był już w czerwcu i 
kujące postępowanie sanacji oraz po- | [ipcu 1941 przeciwnym wszelkim ukla- 
litykę min, Bı cka i wysnuwał wnioski, | dom z Resią, be wbrew- Churchiliowi, 
które smutna rzeczywistość wkrótce Rooseveltowi i demokracjom wierzył w 
zupełnie potwierdziła, | | zwycięstwo Niemiec, zgodnie z Hitle- 
l i . BOJĄ . | rem, Oddziałem Drugim i gen, Kukie- 
„Nie wynika z tego, abyśmy całkowi- | jem, 
oł akceptowali we wszystkich. szcze-| Sanacja bowiem ponoć wpadła na 
gołach, co podczas wojny prof. Stroń- | zwariowany pomysr (trudno to inaczej 
ski czynił lub głosił, zostawszy mini- nazwać), by wydalonego z W Bryta“ 
strem informacji. Jedno wszakże stwier Ha. A SF TAEA s 
dzić musimy zgodnie z rzeczywistością, 
że przez cały czas urzędowani: był wier | w 7 iero! 
nym przyjacielem i pomocnikiem poli- A pantepeg pokokigo! w) 
tyki śp. gen. Wł. Sikorskicgo, © gen. NETA F i 3,4] 
Marianie Kukieli jego otoczenie sta.| Wrogowie śp. Sikorskiego zemścili 


mitowanego Sosnkowskiego zamiano- 


rało się głosić to samo, lecz czyny gen. 
Kukiela mówią niestety zupełnie coś 
innego, | 

Już w roku 1939, kiedy generał Ma- | 
rian Kukiel przybył do Francji, au- 
tor artykułu niniejszego starał się go 
przekonać, żę rząd demokratyczny 
winien się jaknajprędzej pozbyć p. A. | 
Kawałuowskiego, który był i jest mę- | 
żem zaufania sanacji i Oddziału Dru- | 
giego oraz narzędziem polityki Becka | 
razem z Łukasjewiczem i jako taki wy 
soce niepopularny wśród Francuzów, 

Gen. Kukiel jednak absolutnie nie | 
chciał uwzględnić przytoczonych mu | 
faktów i twierdził, że on ma akurat'od- | 
wrotne jnformacj: o p. Kawałkowskim. 
Mógł je mieć tylko z kół sanacyjnych 
i Oddziału Drugiego, opiekunów p, Ka-; 
wałkowskiego. 


| go i demokracji polskiej. 


się teraz ua prof, Strońskim i postawili 
na czele Instytutu Historycznego, ja- 
ko swojego męża zaufania, gen. Kukie- 
la w nadziei, że nie dopuści on więcej 
do pukiikowania z rządowych protokó- 
łów i dokumentów faktów kompromi- 
tujących sanację i wykazujących, jak 
sanacja z Raczkiewiczem, Zaleskim i 
Sosnkowskim jest odpowiedzialna za- 
równo za wrześniową klęskę wojskową, 
jak za następną klęskę polityczną Pol- 
ski przez utrącenie polityki Sikorskie- 

Biedny zaś Sikorski, gdyby był mię- 
dzy nami i znał dobrze Kukiela, we- 
stchnął by niewątpliwie: „Panie Bo- 
że, ratuj mnie od moich przyjaciół, bo 
z nieprzyjaciółmi sam sobie dam radę.” 


| 


nii i politycznie doszczętnie skompro- | 


„rakter polityczny i decyzja w tej spra” 
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Rozmowy rozejmowe w Kaesong weszły w okres rozstrzygający 


Acheson odrzuca żądanie komunistyczne 


wycofania wojsk ONZ z Korei, 


dopóki nie zostanie tam zaprowadzony zupełny spokój 


Waszyngton. — Amerykański Sekre 
tarz Departamentu Stanu, Achesor, 
omawiając sytuację na Korei, odrzu- 
cił żądanie komunistów wycofania od- 
działów cudzczjemskich z Korei. O-. 
świadczył on, że żądania te mają cba-! 


wie należy do ONZ. Wojska alianckie, 
na Korei mogą być wycofane tylko za 


zgodą ONZ, oraz wówczas, gdy pokój 


Lędzie przywrócony w tej.części Dale. 
kiego Wschodu, Sprawa ta nie może 
przeto być warunkiem rozejmu, 
Rozgłośnie amerykańskie podały do 
wiadomcści oświadczenie Departamen"- 


tu. Stanu, mówiące, że oddziały eudzo* 


j pebotyło się bez wyników. 


N 


wojsk O.N.Z. oraz komunistycznych, jednak- 
że na skutek deszczów oraz wezbrania rzeki 
pomiędzy Munsan i Kaesong, delegacja O.N. 
Z. nie mogła przybyć na miejsce rozmów. 
Wiceadmirał T. Jey powiadomił przewodni- 
czącego delegacji komunistyczrej, generała 
Nam Il o trudnych warunkach atmosferyez- 


|nych i poprosił o zwłokę. Rozmowy odbędą 


się w sobotę. 
W toku zebrania czwartkowego, rokowa- 
i nia nie posunęły się naprzód. Rzecznik dele- 
| gaeji o.N.Z., płk. Preston oświadczył, że 7. 
| zebranie delegatów obu stron w Kaesong za- 


Szef delegacji komunistycznej, generał 
| Nam II oświadczył, że komuniści pozostaja 
przy swoich warunkach, przewidujących że 
| 1) rokowania o rozejm będą mogły rozpo- 
aa się dopiero po wycofaniu wojsk cudzo- 
| slemskich z Korei. 2) Żadna. kontrola O.N.Z. 


riun Korei północnej i 3) żadna wzmianka o 


ziemskie :1i> będą wycofane poański, ria będzie mogła rozciągnąć się na teryto- 


dopóki oddziały południowo-koreańskie 


nie zostaną odpowiednio uzbrojone, 
"wyposażone w sprzęt wojenny oraz wy 
ćwiczone. x 


+. 
Piątkowe zebranie delegacyj 


rozejmowych 
odroczone ŻĘ 


projekcie porządku dziennego. 
Zdaniem płk. Preston, piątek będzie decy- 
dującym w rokowaniach o rozejm na Korei. 


ps 
Generał Ridgway na Korei 
TOKIO. — W czwartek przybył na tront 
koreański, generał Ridgway i odbył narady 
z generałem Van Fleetem oraz z innymi wy- 
sokimi dowódcami alianckimi na Korei. 


Walki lokalne na całym froncie * 


TOKIO. — Komunikat kwatery głównej 
wojsk O.N.Z. doniósł w piątek, że na całym 
froncie dochodzi do lokalnych walk. Komu- 
niści prowadzą ożywioną akcję patrolową i 
działają na różnych odcinkach frontu. 

Lotnictwo alianckie dokonało licznych lo- 
tów bojowych na koncentracje komunistycz- 
ne oraz na węzły kolejowe i ośrodki zaopa- 
trzenia. 

Port Wonsan był szczególnie silnie bom- 


odow 
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obchodzi w niedzielę 
święto narodowe 


Bruksela. — Naród belgijski obcho- 
dzi w przyszłą niedzielę uroczyście 
swoje święto narodowe. Rewii wojsko 
wej, przewidzianej z tej okazji, Łędzie 
przewodniczył nowy król, Baudouin I. 
Jak każdego roku sztandary o bar- 
wach narodowych nadadzą uroczysty 
wygląd miastem i wioskom belgiiskim. 
Gen. Bradley zaprosił 
gen. De Lattre do USA 


Waszyngton. Generał Bradley, 
przewodniczący amerykańskiego kole- 
gium szefów sztabów zaprosił do Wa- 
szyngtonu gen, De Lattre de Tassigny, 
francuskiego Wysokiego Komisarza w 
Indochinach. W toku rozmów miały- 
by być omawiane wydarzenia na Da- 
lekim Wschodzie, zagadnienia wojsko- 
we w Indochinach, problem Paktu Pa- 


cyfiku, oraz inne sprawy, interesujące , 


USA i Francję w Azji południowo. 
wschodniej, 

Generał De Lattre de Tasigny przed 
udaniem się do USA przybędzie do Pa- 
ryża na rozmowę z nowym rządem 
francuskim, 


Babcia zabiera się do przepłynięcia 
Kanału La Manche 


Londyn. — Do Wielkiej Brytanii przybyła 
pani Betty Cohn, lat 50, posiadająca szereg 


Powstałe wówczas wątpliwości co do, i a 
gen, Kukiela ` jego wierności dla «| zRrodniny hitlerowski. aa. PD 


~ sad demokracji, którymi się przed woj- | syg ? 
generał S.S., Strup przed sądem 


ną popisywał w ./Zwrocie” i w „Poło- | 

nii” śp. Wojciecha O, paszę L 2 A - | 
następnie całkowicie potwierdzone 1 A 3 | "wic ! _ stronni j R + Rae Ę ; + as2 
rolą, jaką p. Kukiel odegrał į do dzis)  Beportował 108 tysięcy Żydów i wymordował dsw _większo- ige = r * na 3 lat owych robót ||. 

kilka tysięcy powstańców warszawskich xtarnej. ggg a ` a ryka Martin 

{ AI 

WARSZAWA. — Przed wojskowym vania kó 
sądem w Warszawie toczy si> proces 


wnuków i będąca. doskonałą pływacęzką. Ma 
ona zamiar przepłynąć kanał La Manche w 
kierunku Francja — Anglia. 


ie; 


odgrywa w Londynie. 
s Z? 
W Drugim Oddziale, całkowicie opa- 
nowanymi przez sanację i piłsudczyków, 
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ającą aż do 


akończoną wiwata.ni na cześć EO 
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korskiego jako premiera į naczelnego 
wodza, 

Gen, Kukiel udąwał, że nic nie wi- 
dział i nic nie słyszał, i współpracował 
dalej także z tymi którzy upajali się 
z radości na więść o zgonie Sikorskie- 
go, choć chciał uchodzić za tegoż przy- 
jaciela, 

Przed :ym już, jak to wykazują pro- 
tokuły Rady Narodowej, usiłował gen. 
Kukiel przekonać członków R. N., że w 
wojnie niemiecko-sowieckiej Rosja pad 
nie, czyli że był całkowicie w zgodzie 
z gen. Sosnkowskim, powołując się 
przy tym na irformacje z Oddziału Dru 


danis rozkazów wypalania 
kanałów w Warszawie w 
okresie powstania war- 
szawskiego. 


ludności w: 


Belgrad, — Uchodźcy rumuńscy, 
którzy przybywają nieustannię do Ju- 
gosławij zeznają, że członkowie armii 
sowieckiej w Rumunii współdziałają w 


Świadkami w procesie są bezpośred- 
nio zainteresovani b. więźniowie z róż- 


nych obozów koncentracyjnych w 
Niemczech i w Polsce. TRY > | 


Rumunii 

lekarstw oraz brak dostatecznego wy- 
żywienia. 

Dotychczas władze rumuńskie wy- 


wiozły kilka tysięcy różnych mniejszo-/ 


pozostaje nadał jed- 
nym z najtrudniej- 
szych punktów, | 

„Rozmawiałem w tej-sprawie z re- 
prezentantami MRP ji socjalistów, któ- 


pozycyj. Odbędę z nimi jeszcze dalsze 
| rozmowy.” 
| „Co do ruchomej skali płac, — po- 
| wiedział p. René Mayer, — powinny 
towarzyszyć jej pewne warunki, aby 
| zapobiec naruszeniu równowagi budże- 
tu i stałości pieniądza.” 
„Rozmowy odbyły się w najlepszej 


| | paz przedstawiłem szereg moich pro- 


P. Renć Mayer w rozmowie z dziennikarzami. 

na, odbywały się dalsze konferencje, po 
których p, Renć Mayer udał się do pre- 
zydenta Auriola. 


Tra 


| 4soto: Record) | cji uc 


vedia rodzin i dzieci, 


odzi mieszkanka. Calais, 32-letnia pa- 

i Pouilly-Moncenot. Jest ona matką ośmior- 
ga dzieci, od 1 do 17 lat. Najstarsza jej cór- 
ka, urodzona w r. 1934, żona księgowego, 
p. Vasseur, porodziła przed 15 dniami dziec- 
ko płci żeńskiej. , 


których 6 utonęło, w tym 5 na oczach ojców 


Młodzież powracała rozśpiewana 


giego. akcji deportowania chłopów jugosło- | ści, zamieszkasych na pograniczu z Ju- atmosferze, — PO tyły Min. z wycieczki | : 
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r. 1943 dla skłócenia Aliantów i rato- 
wania Niemiec od klęski rzucił na sza- 
lẹ — znaną ` od dawna, ale 
tajoną do tego czasu — sprawę Katy- 
nia, gen, Kukiel wysłał bez pytania się 
rządu ów telegram do Genewy, który 
doprowadził do zerwania stosunków z 
Rosją mimo ostrzeżeń Churchilla, co 
umożliwiło Stalinowi późniejsze osadze 
nie komunistów moskiewskich w War- 
szawie jako władców: Polski, 

I tak ten rzekomy przyjaciel demo- 
kracji, Sikorskiego į Mikołajczyka prze 
trwał do końca wojny i urzędował w o- 
panowanej przez sanacyjnych genera- 
łów i oficerów siedzibie sztabu armii i 
Drugiego Oddziału, ciesząc się widocz-. 
nym ich zaufaniem, 

” * 
a 

Nie będziemy tutaj wyliczali licznych 
innych popisów gen. Kukiela, które to 
‘zaufanie miały usprawiedliwić, a czym | 
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granicza z Jugosławią. 
Uchodźcy podkreślają, że bezpieka 


rumuńska deportuje chłopów jugosło-. 


wiańskich z prowincji Banatu w głąb 
kraju i rozmieszcza ich głównie w obo- 
zach pracy przymusowej w rejonie 
Bukaresztu oraz dalej w obozach nad- 
morskich. gdzie muszą wyzonywać pra 
cę pod kierunkiem sowieckich techni- 
ków. 

W obozach rumuńskich, jak to do- 
nosi „Borba”, panują ckoroby, brak 


zuje, że podobna akcja deportowania 
mieszkańców z pogranicza, dokonywa- 
na jest w Bułgarii, również przy po- 
mocy i pod kontrolą sowieckich ofi- 
cerów, 


Huragan w Zagrzebiu 
Czterech zabitych 
BELGRAD. — Huragan, którego szybkość 
dochodziła do 130 km. na: godzinę, przeszedł 
nad okolicą Zagrzebia, powodując wielkie 
szkody materialne. Piorun zabił cztery oso- 
by. 


TOUR DE FRANCE 


CARCASSONNE. — Po ciężkim XIV eta- 
pie, Tarbes — Luchon, na większości kola- 


= 


dk 


Wycofali względnie odpadli tego dnia rów- 
uież kolarze: Goldschmidt (Luksembufg ), 


kie napotkałem, nie były większe, niż 
| się spodziewałem.” 
| P. René Mayer przyjął w czwartek 


| Trzy osoby utonęły w dep. Maine-et-Loire 


ANGERS. — Trzy osoby utonęły we wto- 
rek w dep. Maine et Loire. 6-letnia Odylia 
| Richard znalazła śmierć w stawku. Nicole 
Botreau, lat 3, utonęła w stawku na terenie 
fermy swoich rodziców. W Pouancć wywró- 
cita się na stawie łódź, w której wyjechali 
| Þa przejażdżkę dwaj młodzieńcy. 20-letni 
| Andrć Jaud utonął. à 


kich utonçło w Sekwanie sześcioro dzieci, na 
skutek zderzenia się promu z motorówką, są 
dzisiaj na ustach wszystkich mieszkańców 
Mutds. Ofiarami tego strasznego wypadku 
padli : 

Odetta Aubin, lat 18, jej siostra Henryka, 
lat 15 t brat Jean-Pierre, lat 12, Paulette 
Valere, lat 15, Janina Panier, lat 19 i siostra 


mem na drugą stronę rzeki, nad którą Toz- 
ciąga się las. Powracali około godz. 7. roze- 
śmłani, weseli, śpiewający. Razem 12 dziew- 
cząt i chłopców, zajęło miejsce na promie, 
którego kierownik, Marcel Lecomte, spełnia 
swoją służbę od wielu łat. Prom przepłynął 
szczęśliwie między dwiema szkutami, gdy 
nagłe znalazł się przed motorówką, płynącą 


jej, Miralda, lat 14, wszyscy z Louviers. 15-| tuż za szkutami i dlatego niewidoczną. Zde- 


letnia paryżanka, Franciszka Laglaine, któ. | rzenie byłe nieuchronne. 


ra również wpadła do wody, zdołała urato- 
wać siostrę Janiny i Miraldy Panier. 
Wszystkie ofiary przybyły do Muids na 
wycieczkę. P. Aubin towarzyszył czworgu 
| swoim dzieciom, państwo Panier przybył z 


Osiemdziesięciu trzech kolarzy wyruszyło 


Saint Giron (80 km.) „nawala” dętka Bobe- 
towi, Kolarz fizycznie osłabiony jest znie- 


(ki. P. Aubin i 


| 


Nastąpiło ono z 
taką siłą, że zużyty prom został rozcięty na 
dwoje i młodzież wpadła z krzykiem do rze- 
pp. Panier przyglądali się 
z brzegu tragedii — bezsilni. Wkrótce wy- 
ratowano sześć osób. Pozostałe utonęły. 
Ro ó 

opłakujących dwie 
córki, była straszna. Rodzice 6. dziecka nie 
byli obecni. ; 

Kto ponosi winę za wypadek? P. Lecomte 
twierdzi, że ujrzał rozpędzoną motorówkę 
w odległości 6 m. od promu. Na zmianę kie- 
runku było zapóźno. Kpt. Roland Le Long 
oświadczył, że ujrzał prom z odległości 50 
m. i natychmiast zatrzymał maszyny, ale 
było już zapóźne. Niektórzy wysuwają, że 
motorówka powinna była z daleka dawać 
znak o zbliżaniu się. 


ać był ie, które potęgował | Molineris (ESE), Michel (P), Guégan i De ey m zenek rady Urodziny pad podróż 
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Paryż. — Tragiczny w skutkach wypadek 
wydarzył się u zbiegu alei porte de Chau- 
mont i bulwaru Serurier. Ciężarówka firmy 
Chartrusse z Aubervilliers, załadowana źe- 
lastwem, na skutek zerwania się hamulca, u- 
dcerzyła w rozpędzie o dwa samochody 080- 
bowe oraz zawadziła o dwóch rowerzystów. 
Kierująca pierwszym samochodem, pani Ol- 
ga Lackman, lat 49, poniosła śmierć na miej 
scu. Towarzyszący jej instruktor doznał zra- 
nienia ręki. Kierowcę drugiego samochodu, 
Jana Vuilet, lat 42, przewieziono w ciężkim 
stanie do szpitala. 


t.t 
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Różdżkarze znaleźli 100-milionowy skarb 

LA ROCHF sur VON. — Dwaj różdźkarze 
przyczynili się do znalezienia skarbu, w po- 
staci złotych monet, wartości około 100 mi- 
lionów fr., zawartych w szkalułce, zakopanej 
w polu w wiosce wandejskiej, przy zamku 
św. Łukasza, stanowiącym własność hrabłe- 
go Espierro. 

Różdżkarze, szukając skarbu, byli zaopa- 
trzeni jeden w wahadło, drugi w kartę ge- 
ograficzną, a 19-letni wieśniak przekopywał 
ziemię, przyczem natrafił na szkatałkę. j 


zostawiając inicjatywę 
„młodym”. Etap był dtu- 
gi, indywidualne zrywy 
przeto nie miały szans ` 
powodzenia i o sukcesie 
mogła zadecydować je- 
dynie kolektywna praca 
Zrozumieli to 
Belgowie, którzy tego 
dnia zrealizowali jedne 
z najpiękniejszych zwy- 
cięstw w przebytej czę- 
ści wyścigu. i 
Trudna trasa powodo- 
wała liezne wypadki, 
przebicia dętek i opon, % 
poza tym upadki, To spo 
wodowało wycofanie się 
kilku kolarzy, między 
innymi CIELICZKI, . 
Przy zjeżdzie ze szczy 
tu Col de Portet d'A- 
spet, złamało się Cielicz" >- 
ce koło u roweru. Cie- 
lezka upadł, poranit się 
ciężko. .O kontynuowa- 
niu jazdy nie mogło być 


Koblet, leader w klasyfikacji ogólnej w 


(Foto: Record) 
czasie jazdy 


przez Pireneje. 


W całej okolicy zastanawiają się obecnie: już mowy. Wóz sanitarny zabrał nieszczęśli- , której jechał Cicliczka. 


komu przypadnie skarb. 


wogo kolarza i przewiózł do Carcassonne. 


j 
t 
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< 
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dopiero za miastem kolumna zaczęła się roz- 
ciągać. Na czoło wyszli Szwajcarzy, którzy 
po pewnym czasie zrezygnowali z prowadze- 
nia. Ń 


Przez Fronsac (19 km.) kolarze przeje- 
chali w zwartej grupie. Za miastem upadł 
Belg Van Steenkiste. Kolarz wycofał się. 


Przez szezyt Ares pierwszy przejechał 
Wloch Carrea, za nim jechał Francuz Ser- 
ra. Pięćdziesiąt metrów za dwójką jechała 
grupa. Przy zjeździe że szeżytu, grupa por- 
wana szybką jazdą Kobieta i Coppiego do- 
goniła dwójkę, tak że 82 kolarzy równocze- 
snie rozpoczęło wspinaczkę na szczyt Le 
Portet d'Aspet. 

Goasmat, Koblet i Coppi przejmują pro- 
wadzenie. Molinerisowi pęka detka, Gold- 
schmidt chory, wycofuje się. Pozostało 81 ke 
larzy, Bartali wjeżdża pierwszy na szezyt, 
5 sekund później znajdują się na nim Lu- 
cien Lazarides, Dotto i Brambilla. Po kilku- 
dziesięciu sekundach, ostatni ze stawki znaj- 
duje się na wierzchołku. 

Zjazd ze szczytu odbywa się w zawrotnym 


| temple, W tym łamie się koło Cieliczce. Ko- | 


|larz upada, rani się ciężko i zmuszony jest 
wycofać się z konkurencji. 
"W Augiren wycefują się Molineris. 


w 


Kilka kilometrów później defekt ma Wal- 
kowiak. Naprawia uszkodzenie, jedzie dalej 
i po pewnym czasie dogania czołówkę. Guć- 
gan i Michel wycofują się. 

Próby ucieczek są rzadkie i zazwyczaj 
PA się rezygnacją kolarza z prowadze- 
nia. y 


| Przełomowy moment etapu 


Belgowie Rosseel, Decock, Derijcke, Van 
Ende i De Hertog przypuszczają atak. Wy- 
suwają się na czoło, zwiększają tempo. Two- 
rzy się grupa uciekinierów, do której dołą- 
czają się Serfa, Caput, Biagioni, Pedroni, Gi- 

| guet, Tesseire, Remy, Bintz, Diot, Kemp i 
| Brambilla. i 

Na 16 km. przed metą grupa uciekinierów 
ma 145” przewagi nad grupą, w której ja- 
dą Oekers, Kobłet i Coppi. 

Sprint w Carcassonne wygrał Rosseel 
przed swym rodakiem Decockiem i Francu- 
zem Diotem. A 


X > * 


| W piątek XVI etap Carcassonne — Mont 
| pellier — 192 km. W 
| Montpellier, w niedzielę XVII etap Mentpel- 
| er — Avignon. 


następuje po 
Peyrefitte sur Raze, czyli 40 1 m. od mety, 


Í 
| 


ze Zwierzchlewskich, lat 23, powracali w 
środę po południu. do Roubaix, spędziwszy 
dzień nad morzem, w Dunkierce i Malo les 
Bains. 

Krótko po. ruszeniu pociągu z Dunkierki, 
pani Rokita poczęła odczuwać boleści. W Ha- 
zebrońck postanowiła przerwać podróż. Szpi- 
tal, powiadomiony telefonicznie, przysłał 
ambulas, którym młodą Polkę przewieziono 
do kliniki. 


się chłopczyk. 

Pociąg z Dunkierki wyjechał o godz. 16.40. 
O godz. 18.30 p. Rokita powrócił już z kli- 
niki na stację i w bufecie dworcowym òb- 
chodził narodziny swojego pierwszego dzięe- 
Ka. 3 


OSLO. — Premier Anglii, Attlee wyraził 
zgodę na złożenie wizyty w Norwegii. 
WASZYNGTON. 


cję państw afrykańskich w sprawach obron- 
nych, a rozpoczynającą się 20 sierpnia br. 


a młodszą babcię we Fran- - 


W pół godziny później narodził 


— Bząd U.S.A. wyśle ` 
sobotę odpoczynek w | trzech obserwatorów do Nalvobi na konferen 


zpacz nieszczęśliwego ojca, który stracił 
== | troje dzieci i rodziców, z 


samolotu „Liberatora”, który „uwol-|$ Ki oraz oskarżony jest o s pow o- nie powstania warszawskiego. do ma- |tych konferencjach. lo a kiwi +36 p 
aip E YEN e i 7 ;-|dowanie śmierci kilku ty-|sowego mordowania Polaków i zburze-' Oświadczył on, że: Ea A a r S 19 l 
PERETE KDE ają YER, DO, l sięcy Polaków przez wy-|nia stolicy. Ay BY | sprawa szkolnictwa - i Najmłodsza babcia we Francji ma 32 lata y 


GŁOSY CZYTELNIKOW 


Jeszcze na marginesie 


„Otóż ja niżej podpisany, donoszę ks, Dzie- 
kanowi, że też miałem ochotę wziąć udział w 
uroczystości w Dieuze 1-go lipca, ponieważ 
ja też tam byłem w r. 1940 i walczyłem z 
Niemcami. Tam moi koledzy padli od kul nie- 
mieckich, a ja zostałem ranny. Tam walczy- 
jem za Polskę w I. Dywisji Grenadierów i 
16 czerwca 1940 r. byliśmy mordowani przez 
Niemców. życzę wszystkim uczestnikom u- 
roczystości szczęśliwej podróży”. — Podpisa- 
no Szeliga Piotr a'niżej miejsce zamieszka- 
nia w departamencie Charante. 

* gy * 

Takich i temu podobnych listów napłynęło 
sporo do ks, Dziekaną w Metzu i do Organi- 
zacyjnego Komitetu Uroczystości, ku czci po- 
ległych żołnierzy w Dieuze w dniu 1 lipca. 
Listy te są wyrazem serdecznego stosunku 
do wspomnianej uroczystości. Uroczystość ta 
bowiem i to należy podkreślić, była szlachet- 
nym hołdem Wychodztwa dla swoich braci 
co polegli na obcej ziemi zapatrzeni w swoją 
Ojczyznę Polskę, o której dwaj ówcześni 
przyjaciele, powieszony Ribbentrop i żyjący 
do dziś Mołotow powiedzteli, że jest bękar- 
tem , i że należy ją zniszczyć raz na zawsze. 
Żołnierze, co polegli za Ojezyznę, z której 
musieli uchodzić, bo z jednej strony niemiec- 
ka nawała darła ich na strzepy, a z drugiej 
nóż sowiecki wbijał im się w plecy. Polegli, 
ale gdyby Bóg ich wtedy ocalił, to dziś napew- 
mo nie byli by zwolennikami tych, co w So- 
wietach widzą swoich opiekunów, Niestety 
nie żyją i nie mogą protestować przeciw fał- 
szywej propagandzie., Nie.będą też mogli pro- 
testować, gdy ta fałszywa į obliczona na 
łatwowierność propaganda postawi im pom- 
nik, bo o tym się mówi. Nie mają wpraw- 
dzie żołnierze po'scy pomnika w Polsce, ma- 
ja go za to żołnierze sowieccy, Tutaj we 
Francji nie ma grobów żcłnierzy sowieckich. 
ho gdyby były, to nie tylko pomnik by był 
Ala nich, ale wieczna pielgrzymka, Na groby 


Wojska ok okupacyjne USA pozostaną w Austrii 


WIEDEŃ, — Wysoki Komisarz amerykań- 
ski w Austrii, W, Donelly oświadczył na kon 
ferencji prasowej po swym powrocie z Wa- 
szyngtonu, że amerykańskie wojska okupa- 
cyjne pozostaną w Austrii, dopóki Rosjanie 
nie wycofają swoich oddziałów. 

Mówiąc o traktacie pokojowym z Austrią, 
Donelty podkreślił, że mocarstwa zachodnie 
gotowe są podjąć dalsze rokowania, jak tyl- 
ko Rosja wyrazi gotowość na to. 

Wysoki Komisarz U.S.A. dodał, że Stany 
Zjedn. będą w dalszym ciągu udzielać pomo- 
cy POLE” Austrii, ocz sosjęnio pra 


uroczystości w Dieuze 


polskich żołnierzy nikt by wtedy ze strony 
reżirmowej, ani nie spojrzał. 


W reżimowej „Gazecie Polskiej” z dnia 7. 
bm. jakiś Wychodźca podpisany literami 
T.C.D. opisuje, że też był 1 lipca w Dieuze i 
widział całą uroczystość. Przybył do Dieuze 
jak pisze o godz. 1-ej po południu i widział 
na tej uroczystości zaledwie kilku Polaków. 
Po obiedzie doliczył się do 300 uczestników. 
Pisze też jeszcze ten pan I.C.D. w „G.P.”, że 
rozmawiał w kafejce z jednym Polakiem, | 
który mu oświadczył: „Nie przyjechałem tu 
ekstra, aby zobaczyć — tych Panów — zda- 
je mi się, że ich wszyscy znamy, tylko wedle 
tego, aby odwiedzieć groby żołnierzy pol- 
skich.” 


Tak pisze ten p. 1.C.D., bo mu się zdaje, 
że tak trzeba pisać, aby się przypodobać „G. 
P.”. Musi ten pan mieć z tym pisaniem swo- 
je wyrachowanie. Jedno jest pewne, że ten 
p. LC.D, nie należał do tych, co leżą na 
cmentarzu w Dieuze, ani też nie należy do 
tych, co oddają hołd żołnierzowi swojej 
ojczyzny, z serca, a nie z wyrachowa- 
nia, czy rozkazu. I w tym nie w czym 
innym + leży wielkość i szlachetność tych 
wszystkich rodaków co w dniu 1 lipca, odej- 
mując sobic od ust, za swoje własne, ciężko 
zapracowane „grosze przybyli do Dieuze, aby 
pomodlić 8ię za duszę braci żołnierzy, co ży- 
cie swoje złożyli za ojczyznę, nie pod sowiec- 
kim protektoratem, ale za ojczyznę wolną i 
niepodległą. Takie pojęcie hołdu dla żołnierzy 
poległych za wolność mieli ci wszyscy, co z 
całej Wschodniej Francji, z Lotaryngii i Al- 
zacji, z Ardenów, z Blagny i wielu innych o- 
kolic Francji w dn. 1.VII. do Dieuze przybyli. 
Nie liczyli się wzajemnie, ani nie licytowali 
większości, widzieli tylko jedno przed sobą — 
serdeczny żal za krew polską przelaną w o- 
bronie ojczyzny i cześć dla bohaterstwa swo- 
ich braci. Emigrant. 


stawać będą w Austrii i jak długo wyma- 
gać będzie tego sytuacja gospodarcza Au- 
strii. 

Wysoki Komisarz USA w Austrii zapyty- 
wany był, jakie byłoby jego stanowisko wo- 
bec planów Kominformu, który zamierza ja- 
koby przenieść swoją centralę propagando- 
wą z Bukaresztu do Wiednia. 

Donelly oświadczył, że jest przeciwny te- 
go rodzaju planom, jako niezgodnym z dąże- 
niami 4 wielkich mocarstw, przywrócenia 
pełnej niezależności Austrii z wszystkimi 


wolnościami SAELE. mi. 


Fala powodziowa w Stanach Zjednoczonych 
zagraża miastu Saint-Louis 


SAINT LOUIS, — Zaledwie powódź ustą- 
piła w rejonie miast Kansas i Missouri, a już 
nowe niebezpieczeństwo z powodu podnosze- 
nia się poziomu wody w rzece Mississipi za- 
graża przemysłowemu  ośrodkowi wokół 
Saint Louis w stanie Illinois. Największe na- 
silenie wód aiea yć EGZ tin sA jest w 
niedzielę. 


‘Obecnie miasto Jetterson, , liczące 24 dw ? 


mieszkańców omz dworce . przetokowa w 
Balnt Louis, fabryki, elewafo z 

jūr. cresovo jocz 14 A Zaj” 
śreanio zagro Blat. Poe By 


bryki szkła, znych, nawo- | 


ułów chemie? 
zów. sztucznych, ortha elow ek oraz | , 


pówna ilość domów mieszkalnych. 
PW ć dziejach Saint Louis nejętóbkiEjską 
w skutkach była powódź w 1844 roku, gdy 
tala powodziowa przekraczała 12 metrów 
wysokości. 


R A TTE 
| Fala napadów w Anglii 


Londyn. — Nowego napadu dokonano w 
okolicy Londynu. Piętnastoletnia dziewczyn- 
ka` została napadnięta w lesie w Epping. 
Nieszczęśliwą przewieziono do szpitala. 
Sprawcą napadu ma być około 20-letni mło- 
dzieniec. Prócz tego w starej dzielnicy Wind- 
soru dokonano napadu na kobietę, która zdo- 
łałą jednak zbiec. Dalej około 50-letni osob- 
nik usiłował zwabić 9-letnią dziewczynkę do 
lasu w Copthorne (Surrey). .Dziewczynce u- 
dało się uciec. Napady te zwiększyły jeszcze 
niepokój, jaki wywołały morderstwa, popeł- 
nione poprzednio na małej Krystynie But- 
cher i Brendzie Goddard. 4 


Szwajcarzy gromadzą zapasy Zywnosci 

Berno. — Federalny denartament gospo- 
darstwa publicznego wydał komunikat, wzy- 
wający ludność, „aby w niespokojnym okre- 
sie. jaki, przeżywamy” nie zapomniała uczy- 
nionego przed rokiem zalecenia gromadzenia 
dla swoich potrzeb „na wszelki wypadek”, 
zapasów, importowanych z zagranicy środ- 
ków spożywczych, na okres dwóch miesięcy. 


Kongres inżynierów katolickich 
Paryż. — W piątek rozpoczął się w Saint 
Germain en Laye pierwszy, międzynarodowy 
kongres inżynierów katolickich. Obrady kon 
gresu potrwają do niedzieli. 


| W KRansas-City w składach benzyny wy- 
kryto liczne pęknięcia w rurociągu i w zbior- 
niku o pojemności 20 tys. beczek. W mieście 
panuje obawa, by rozlewająca się benzyna 
nie zapaliła się w PATA z SS miasta. 


re” pogł 


Paz do iN 
Londyn, — Wojskowi Er 


E 


= państwa Wspólnoty Atlantyckiej 
posiadać będą do-końca 1951 roku łań- 
cuch 80 baz lotniczych w zachodniej 
Europie, ; 

Wiele z tych lotnisk jest już” uży- 


wanych. Są to bazy RAF na wyspach |s 


brytyjskich, . wykorzystywane przez 
amerykańskie nadfortece latające ty-| 
pu „B-29”, bombowce „B-£)” oraz: 
przez eskadry myśliwców odrzuto- 


| a w Z ZE Z Z „sok. | i ea 


stw paktu atlantyckiego oceniają, | 


Sprawa z 


„Wszystko jest ruchem”, mówili już 
starożytni mędrcy.- Fizycy potwier- 
dzają to spostrzeżenie filozofów, świat 
składa się z wibracji ı drgań. Ale nie 
tylko atomy zaaśdują się w stanie ru- 
chomym, w świecie politycznym zmia- 


ny są również stałym zjawiskiem'i prze | Hitler 


suwanie linii granicznych powtarza 
się chronicznie, Ludzie mający zami- 
łowanie do obliczania serii wydarzeń, 
ujmowania je w cyfry, podają „staty- 
stykę” ruchowości europejskich gra- 
nic; wynika z tego, iż od 1918 r., czyli 
w przeciągu trzydziestu i dwóch lat, 
granice przesuwały sie stopięćdziesiąt 
razy! 

Wyjątek stanowi półwyser iberyj- | 
ski; granica pomiędzy Portugalią i Hi- 
szpanią trwa już przeszło trzy wieki; 
ostatni raz zostałą nakreślona w XVII 
wieku, 

Pewną stałością granic cieszą się 
jeszcze Szwajcaria,, Szwecja i Norwe- 
gia; linie graniczne tych państw zosta- 
ły ustalone w 1914 r. Anglia zmieni- 
ia w 1921 r, jedną ze swoich granie 
przyznając niezależność Irlandii. ` 

W Niemczech przesuwanie się gra- 
nic spotyka się nieustannie, począw- 


szy od pokoju w Brześciu Litewskim, 


w 1917 r. Już w następnym roku, na 
mocy Traktatu Wersalskiego sześć 
granic ulega zmianie. Są to granice: 
francuska, belgijska, polska, czeska, 
duńska j litewska. 

Na skutek plebiscytu w 1953 r, za- 
głębie Saary odpada od Niemiec, zato 


w 1938 usunięta jest granica pomiędzy 


Austrią i Rzeszą Niemiecką, ulegają 
też zmianie graniczne linie dzie'ące zj 
noczone państwo od Włoch, Jugosławii, | 
Węgier, Czechosłov acji i Szwajcarii. 


W Monachium nasiovaji zmiana w 


granicy niemiecko-czeskiej; y7 1939r. 
podbite kraje mają granice bardzo 


płynne; na zachodzie w 1940 r. księ-| 


stwo Luksemburskie przestaje istnieć, | 
Alzacja i Lotaryngia są wcielone do 
Niemiec, granice belgijskie i duńskie |. 
przesunięto na korzyść Reichu. W ro- 


puje istny kontredańs rumuńskich pro 
wincyj: powracają do macierzy w 1941 
r, Bessarabia: Bukowina, w 1945 od 
niej odchodzą 

Co do Węg'er, w Monachium przy- 

znaj temt państwu część włowacji, 
' nakreśla Węgrom i Polsce 
wspólną granicę, w 1940 arbitraż w 
Wiedniu obdarza Węgry Transylwa- 
nią, a w 1941 okręgiem Bacsza, Te 
posiadłości są stracone w 1945 r.! 
_ Jugosławia powstaje w 1518 roku 
wkrótce wraz z Fiume następuje zmia- 
na granicy; najazć niemiecki, a potem 
zakończenie wojny w 1945 r. wpływa- 
ją na przesunięcie granic. Sprawa 
Triestu niezałatwiona pozostawia znak 
zapytania, Bułgaria nakoniec po 1918 
roku była świadkiem zmiany swoich 
granic trzy razy, a mianowicie w 1940, 
1941 i 1945! 

Dla Rosji zmiany graniczne docho- 
dzą do pokaźnej liczby 25, licząc od po- 
koju w Brześciu Litewskim v* 1918 r. 
Traktat w Rydze zmienił granice przy- 
jęte poprzednio i ustalił granice pomię- |. 
dzy Polską, kinlandią, Rumunią i Bał- 
tyckimi krajami, Dwie wojny rosyj- 
skó-fińskie, pódział Folski w 1939 r. 
aneksja bałtyckich krajów, 
do Rosji Bessarabii, Bukowiny, Podkar 
pacia zmienily znów polityczną kartę, 
rozszerzając nicpomiernie granice so- 
wieckie. 

Włochy za pasmem alpejskich gór 
zachowują większą stałość swoich gra 
nic, tym nie mniej one też przesuwały 
się po wojnach. W roku 1918 Włosi 


| musieli przyjąć nową granicę pomię- 


‘dzy swoim państwem a Jugosławią i 
Austrią. Alẹ wkrótce wyprawa d'An- 
'nunzia, włoskiego powieściopisarza i 
patrioty, zdobywa jącego Fiume, przy- 
nosi zmianę. południowej linii granicz= 
nej. Jak wiemy Mussolini marzący o 
 podbojach rzymskich Cezarów i Napo- 


| leona rozszerzył granice włoskie przez 


ga ale Albanii w 1938 r., Dalmacji 
skich prowincyj w 1941. 


wcielenie 


tości politycznych granic 


Zabiegi jego, by na korzyść Włoch 
zmienić granicę francusko-włoską, nie 
powiodły się. Francja w tym powszech 
nym ruchu granic zachowuje wielką 
stałość, tylko dwa razy jej granica 
wschodnia uległa zmianie od 1870 r. 
Alzacja i Lotaryngia dwukrotnie zo- 
stały od Francji oderwane, po nieszczę 
śliwej wojnie francusko-pruskiej w 
1870 r.i podczas ostatniej wojny. W 


„| roku 1918 i w 1945 powróciły one do 


francuskiej jedności, 


Granice są przede wszystkim wyra- 
zem siły danego nerodu i jego przyja- 
ciół i sprzymierzeńców, ale geograficz- 
ñe położenie, jak widzimy, gra dużą 
rolę w tej ruchliwości granic, 
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Małe sensaeje 
z wielkiego Świata 


M W miejscowości ję pat R. T wh 
Frank O. Blanchard, lat 66, powrócił do 
domu swej siostry po 43 latach nieobec- 
ności, przynosząc jej puszkę pudru, po 
którą siostra wysłała go do apteki, dając 
mu dziesięć centów. Blanchard zamiast 
do apteki udał się na kolej i wyjechał na 
Daleki Zachód, gdzie dorobił się majątku 
Po 43 latach powrócił, wręczając jej nie 
tylko puszkę pudru lecz i trzy centy, ja- 
ko resztę. Obecnie jednak za puszkę pu- 
dru zapłacić musiał 35 centów, która da- 
wniej kosztowała tylko siedem centów. 

M Uczony brytyjski, dr, Donovan od- 
krył sposób wykonywania kolorowych fo- 
tografii promieniami „X”, używając. 8 ne- 
gatywów: czerwonego, zielonego i niebie- 
skiego. Kolorowa fotografia, twierdzi dr. 
Donovan, daje tyle szczegółów, że równa 
się dwom lub więcej zdjęciom Roentgena 
w kolorach białoczarnych. š 


Generał Franco 


chelałby złagodzić przeciwieństwa z Zachodem 
i przyrzeka przywrócenie monarchii w Hiszpanii 


Madryt. — Franco dokonał 19. VII. | dą zmiany, które mogą ułatwić wyko- 


br, reorganizacji swojego rządu. 


rzystanie tego kraju dla wspólnej o- 


W nowym rządzie zasiada 9 mini-| brony Europy vs 


strów monarchistów, 3 falangistów, 2 
ministrów fachowców, jeden umiarko- 
wany, oraz gen. Munoz Grande, któ- 


Spór 0 Rszpaię 


LONDYN. — (Od wł. koresp.). — Rząd 


ry walczył w czasie wojny przecjwko | brytyjski zaprotestował przeciwko zamiaro- 


Rosjanom na czele dywizji hiszpań- 
skiej, 


wi U.S.A. wciągnięcia Hiszpanii do paktu 
atlantyckiego. Poszedł on obecnie dalej jesz- 
cze, zgłaszając zastrzeżenie zasadnicze prze- 


Doniesienia amerykańskich kore- | ciwko projektowanej osobnej konwencji woj 
spondentów z Madrytu mówią, że obec- | skowej amerykańsko - hiszpańskiej. Na tym 
ny rząd hiszpański ma wprowadzić. W tle powstał wcale poważny spór ideologiczno- 


życie plan odbudowania w Hiszpanii 
monarchii. Sam Franco przyrzekł to 
wotec nowych ministrów w tym sä- 
mym czasie, gdy wyraził swoje zamia-. 
ry zbliżenia się do aliantów zachod- 


dyplomatyczny brytyjsko - amerykański, 
nie pozbawiony zadrażnień i irytującej po- 
iemiki prasowej. 

Rząd premiera Attlee wychodzi z założe- 
nia, że pakt atlantycki ma na celu obronę 
demokracji i dlatego nie może (i nie powi- 
nien) obarczać się współdziałaniem z ustro- 


nich, a mianowicie do Stanów Zjed- | jem przeciwdemokratycznym. Rząd amery- 


noczonych. 
W Departamencie: Stanu w Waszyng 
tonie podkreśl 1 się, że w Hiszpanii zaj- 


ku 1935 kompletna zmiana: zarówno | 


zachodnie granice jak polskie, czeskie, | w, 
austriackie, jugosłowiańskiej rosyjskie kę: 


ulegają przeobrażeniu, 


Na Bałkanach traktaty kreślą i i prze 


kreślają obwody znajdujących się na 
półwyspie krajów. Celem ekieśleia. 
granie Rumunii zajmowały się nią 
kłady w Bukareszcie, Wersalu, wi 
non i w Neuilly. Ale w zer 
nia traci Bessarabię, Bukowin 
sylwanię | Sol „rad! 


Kum 


80 baz baz lotniczych ch 


np. na ten cel przeznaczonych je A 
milionow OGE. j 


Mac Cloy a est sę. 


BONN. — Wysoki komisarz ame ński 


|w Niemczech, Mac Cloy udzielił kosłowścji | a wi ze strony Komisji 


| Perskiej dla spraw 


prasowej, w której odpowi na pytania 


wych; następnie chodzi o lotniska w | dziennikarzy niemieckich, dotyczące głów- | 


Niemczech zachodnich, gdzie znajdują | nie sprawy dozbrojenia. Korespondent: „Le | 


się załogi lotnicze amerykańs" ie i bry- 
tyjskie, 


` Opracowane zostały plany, na pod- 
stawie których przewiduje się. wybu- 
dowanie do 200 baz lotniczych do koń- 
ca 1953 roku. 
tencjału obronnego Zachodu dojdzie ! 
do swoich szczytowych rozmiarów. 

Rzeczoznawcy wskazują, że te gá] 
datkowe lotniska będą rozmieszczone 
wzdłuż głównej linii zachodniej Euro- 
py od Arktyku do Morza Egejskiego 
w Grecji. Państwa paktu atlantyckie- 


Monde” dopatruje się w odpowiedziach p. 
Mac Cloy'a, że dyplomacja. amerykańska nie 
rozumie znaczenia niektórych planowych 
szykan, wysuwanych przez Niemców, . jak 


Z% Sprze 
i aas. płocie 
„produktów naf- 


j 88 faktem no- 
wym jest oświadcze-` 
nie dane Harrimano- 


upaństwo'vionego 
przemysłu naftowego, że gotowa jest 
do podjęcia rozmów z Anglo-Irańskim 
Towarzystwem w sprawach technicz- 


naprzykład te, którymi operowali długo prze nych oraz w sprawie uruchomienia pro 


ciwko uznaniu długów zagranicznych. 


znał także, ale bez urazy, że w miarę odzy- 


W tym czasie stan po- | skiwania swobody, postawa rządu niemieckie 


ga usztywnia się. Co do reszty wyraził opi- 
nię, jakoby demokracja i liberalizm konsoli- 
dowały się w republice federalnej. ; 
Przechodząc do sprawy Kemritza, dał wy- 
rażnie do zrozumienia, że rząd niemiecki po- 
winien zrezygnować z wydania mu tego by-, 
łego agenta Abwehry i Sowietów, który 
przeszedł obecnie ną służbę Amerykanów, 
Jak wiadomo Mac Cloy jest gorącym 3 zwo 


go: Norwegia, Dania, Islandia, Holan- lennikiem uzbrojenia. Niemiec. 


dia, Belgia, Francja, Włochy i Portu-| 


galia będą ściśle współpracować w u- 
trzymaniu i udoskonaleniu tych baz 
łotniczych. sę 


Główna baza zaopatrzenjiowa lotnic- 


42) (Ciąg dalszy ) = 

Myśl naczelna, słowo, tkwiło nie tyl- 
ko w treściowej głębi budynku, ale 
także i w kształcie. Świątynia Salomo- 
na, na przykład, nie była tylko prostą 
oprawą świętej księgi, sama była księ- 
gą świętą, Na każdym jej murze ka- 
płani mogli czytać wytłumaczone i ob- 
jawione ich oczom słowo i z przybytku 
do przybytku śledzić jego przeobraże- 
nia się aż do chwili, w której ukazało 
się im w swoim ostatnim mieszkaniu, 
w swej najdoskonalszej formie: w ar- 
ce. Tak więc, słowo było zamknięte w 
budynku; ale obraz słowa malował się 
na jego powłoce. 

r nie tylko kształt budynków, ale 
również miejsce, gdzie się wznosiły, 
zdradzało myśl, którą przedstawiały. 
Stosownie do tego, czy symbol mający 
być wyobrażonym był jasny lub ponu- 
ry, Grecja swe góry wieńczyła przy- 
jemną dla oka świątynią, Indie zaś 
skały swe wydrążały od środka, by 
tam kuć j ciosać niekształtne pagody 
podziemne, oparte na olbrzymich szere 
gach: granitowych słoni, 

"Tak tedy w ciągu sześciu tysięcy lat 
świata, począwszy od najdawniejszej 

y Hindustanu, aż do katedry ko- 
lońskiej, budownictwo było wielkim 
pismem rodzaju ludzkiego. I jest to 
na tyle prawdziwe, że nie tylko każdy 
symbol, ale nawet każda myśl człowie 
ka ma w sw ej cgromhej księdze swoją 
stronnicę i swój pomnik. 


Nowy ambasador Anglii w | W Rosji 


LONDYN. — W kołach dyplomatycznych 
Londynu wymienia się Sir Alvary Gascoigne, 
jako nowego ambasadora brytyjskiego w Ro- 
sji. 


|  Wszelką cywilizację zaczyna teokra- 


cja, a kończy demokracja, To prawo 
wolności zapisane jest w budownic- 
twie. 

Głównymi cechami każdego budow- 
nictwa teokratycznego są: nieodmien- 
ność, wstręt do postępu, zachowywa- 
nie tradycjonalńych linij, uświęcanie 
pierwotnych wzorów, zastosowywanie 
wszystkich kształtów człowieka i natu 
ry do niepojętych wymagań symbolu. 
Księgi to ciemne, czytelne tylko dla 
wtajemniczonych. Jednakże wszelka 
forma, wszelka potworność nawet, ma 
tutaj znaczenie, które ją czyni niety- 
kalną. Na próżno by wymagano od bu- 
downictw hinduskich, egipskich i ro- 
mańskich jakichkolwiek ulepszeń ry- 
sunku lub posążnictwa; wszelkie ulep- 
szenie jest dla nich bezkożnością. W 
tych architekturach sztywność dogma 
tu zdaje się podwajać skamieniałość 
użytych materiałów, Wręcz przeciwne 
cechy spostrzegamy w pomnikach lu- 
dowych, a są to: rozmaitość, postęp, 
oryginalność, bogactwo, ruch wieczny. 
Mularstwo gminne na tyle się już wy- 
zwoliło z więzów religii, że może dbać 
o swe piękno, pielęgnować je, upięk- 
szać strój swój posagami i malowidła- 
mi. Zgadzają się te budownictwa z du- 
chem swego czasu, Coś ludzkiego łączą 
z symbolem boskim, pod którego wpły 
wem wciąż jeszcze oddychają. Stąd 
gmachy zrozumiałe dla każdej duszy, 


| W XV wieku wszystko s 
dla każdego umysłu, dla każdej wyo- | 


DZWONNIK | 
1 NOTRE-DAME 


y- | dukcji nafty w Persji. 


Równocześnie jednak władz perskie 
nakazały głównemu przedstawicielowi 
Anglo-irańskiegc Towarzystwa Naf- 
towego, Mr R, Seddon oraz innemu je- 
REJĘDOLSY ATRAE TECTA EER PARA R A 

Baza angielska w Belgii 


- Londyn, „Dziennik „Daily Telegraph” 
donosi, że w prowincji antwerpijskiej zosta- 
ła zbudowana baza brytyjska w ramach pak- 
tu atlantyckiego. Baza ta obejmuje obóz 
wojskowy i mieszkania dla 300 rodzin. 
Mają tam powstać wielkie składnice mate- 
riałów pędnych i żywności, aby, mogła słu- 
żyć jako główna baza dla wojsk brytyjskich 
pod dowództwem generała Fisenhowera. 


Wiktor HUGO 


braźni, symboliczne jeszcze, ale tak ła- | 


nienia się nie tylko trwalszy od budow 


two dające się pojąć jak natura. Mię-| nictwa, ale jeszcze prostszy: i łatwiej- 


dzy budownictwem teokratycznym a 


tym drugim jest taka sama różnica, 
| jaka istnieje między językiem kościel- 


nym a językiem pospolitym, 
Budownictwo 2% do XV wieku było 
główną kroniką ludzkości; w tyra prze 
ciągu czasu nię było ani jednej myśli, 
która by się nie stała gmachem; każda 
myśl ludowa jak każde prawo religij- 
ne miała swoje pomniki ;rodżaj ludzki 
wszelką swoją myśl, mającą pewne zna 
czenie, kreślił na kamieniu. Dlaczego? 
Bo wszelka myśl, bądź religijna, bądź 
filozoficzna, zasługuje na uwiecznienie; 
bo myśl, która poruszyła jedno poko: 
lenie, chce poruszyć inne także i ślad 
po siebie zostawić. Jakże to Śr gf 
jest nieśmiertelność rękopisu! A jak 
mocną i trwałą księgą Aj 4 
zmienie. 


Myśl ludzka znajduje goń b uwiecz- 


„ Budownictwo traci berio. Kamien- 
ne litery ustępują miejsce literom oło- 
'wianym Gutenberga. 

Książka ma zabić gmach. 

- Wynalazek druku jest największym 
zdarzeniem histerycznym. Jest to re- 
wolucja matka, Sposób wyrażania się 
ludzkości zupełnie się odnawia; myśl 
człowiecza porzuca dawny kształt i 
przybiera nowy, 

W kształtach druku myśl mniej niż 
kiedykolwiek podlega zniszczeniu. Jest 
lotna i nigdy nie ginie. Za czasów bu- 
downictwa była jakby górą panującą 
potężnie nad jednym pewnym wiekiem, 
nad jedną miejscowością. Dziś zamie- 
nia się w stado ptasząt, rozlatuje się 
na cztery. wiatry i zajmuje jednocześ- 


j ysiłki Harrimana : sei 


f 1 zek e powi to rozmóń 


18OtŁO: recorra) 


A. Harriman na rozmowie z premierem Mossadekiem. 


go współpr: cownikowi, 


opuścić Persję 
w Aj 4 godzin, 


Włochy domagają się 
rewizji traktatu 
pokojowego 

Rzym, Włoskie. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych skierowało za 
pośrednictwem. swoich ambasadorów 
w Waszyngtonie, Paryżu j Londynie 
prośby, poparte memoriałami w spra- 
wie dokonania zmian w traktacie po- 
kojowym Włoch z Aliantami, podpisa- 
nym w 1946 roku. Włochy domaga- 
ją się swobód w zakresie organizowa- 
nia większej armii z tytułu przynależ- 
ności do państw paktu atlantyckiego 
oraz ot Triestu. 


jest ona bez porównania trwalsza ? Za- 
miast mocy ma życie; zamiast trwało- 
ści ma nieśmiertelność. Masę można 


obalić; jakże wykorzenić wszechobec- | wierzytelne; 


ność ? 


Budownictwo umarło, umarło bez 
zmartwychwstania, zabite przez książ- 
kę drukowaną, zabite dlatego, że kró- 
cej trwa, zabite dlatego, że więcej ko- 
sztuje. Książka tak mało wymaga cza 
su, tak mało kosztuje, a tak daleko 
zajść może! To nie znaczy, by budow- 
nietwo tu i ówdzie nie zdobyło się jesz- 
czę dziś na piękny pomnik, sy arcy- 
dzieło pojedyńcze. Ale budownictwo 
nigdy juz nie zostanie rztuką społecz- 
ną, sztuką zbiorową, sztuką panującą. 
Wielki poemat, wielki gmach, wielkie 
dzieło ludzkości nie Łędzie się już od- 
tąd budować; będzię się drukować. 


- KSLĘGA SZÓSTA 


ROZDZIAŁ PIERWSZY 


Bezstronny rzut oka na dawne 
sądownictwo 


|| dziej skuteczny obrony Morza 


kański natomiast wychodzi z założeń po- 
trzeb ściśle wojskowych, powołując się na, 
zawarcie przez demokracje zachodnie soju- 
szu z Sowietami w 1941 r. przeciwko Hitle- 
rowi. Bardziej jeszcze aktualnym jest fakt 
wspomagania komunistycznej dyktatury w 
Jugosławii przez mocarstwa zachodnie bez 
„| jakichkolwiek zastrzeżeń ze strony rzeczni- 
ków integralnej demokracji bezkompromi- 
sowej. 

Prasa opozycji konserwatywnej - inini 
podziela stanowisko aape rg Aa zprozcgi 


Ze strony amerykańskiej odpowiada się na 
sprzeciwy gabinetów w Londynie ł rata 
że w żaden sposób nie może być | 
puszezeniu Hiszpanii frankistowskiej - “do 
paktu atlantyckiego — co w istocie pokorą 
wiałoby się zasadom, głoszonym we wstępi 
tej umowy — i dodaje się nawet, że był 
przedwczesnym mówić o dwustronnej św 
wie hiszpańsko - amerykańskiej, którą Fran 
cja i W. Brytania również widziałyby nie- 
chętnym okiem. 

„Być może w tych warunkach Pentagon 
zadowoli się — jak mówi się w niektórych 
kołach, — wobec braku szerszej i bardziej 
formalnej umowy, porozumieniem podobnym 
do tego, jakie p ERa jakoby już w Tur 
cji w odniesieniu do używania baz antolij- 
skich. 

„Caudillo dał już aż nadto dowodów swo- 
jego sprytu rodzinnego, aby z góry nie było 
się pewnym, iż będzie starał się wykorzystać 
jaknajwięcej tę wspaniałą okazję, by e 
stać się ze ślepej, uliczki gospodarczej.» 
nawet politycznej, w którą się dostał”. 


RZYM. — Prezydent Włoch, Einaudi przy- 
jał dymisję rządu de Gasperi i przeprowadza 
obecnie rozmowy z przywódcami partyj, by 
doprowadzić do szybkiego rattan we nowe- 
go rządu. 

WASZYNGTON. — Acheson zapowiedział, 
że U.S.A. podjęty kroki, by uzyskać zwolnie- 
nie Oatisa, korespondenta Associated Press, 
skazanego przez sąd czechosłowacki. 


stwem udzielnym niźli apean Do- 
stała mu się ona „ku stróżowaniu sta- 
rościńskiemu”, jak się wyrażały listy 
i zaiste dzielnie ją pan 
kasztelan stróżował, Uczepił się jej 
rękami i nogami, wcielił się w nią, zlał 
= z nią do tego stopnia, że cało u- 
nął przed gorączkową namiętnością 
zmian, na którą cierpiał Ludwik XI, 
król podejrzliwy, skąpy, czynny į wciąż 
przemyśliwujący, jakby za pomocą cią 
głych rozdawnictw i odwołań utrzymać 
sprężystość swej władzy. Rozkosze 
to więc i słodyczy pełne było życie te- - 
go jaśnie wielmożnego para Roberta. 
Najprzód płaca doskonała, przy któ- 
rej jako zbytkowne grona, 'wychylają- 
ce się poza winnicę, wisiały kancela- 
ryjne dochody z cywilnych i krymi- 
nalnych procesów kasztelanii „nie li- 
czące już drobniejszych myt z mostów 
oraz zysków z paryskich targowisk 
zboża i nierogacizny, z pomiarników 
drzewa i soli. Mamyż liczyć za, nic 
przywilej wymiaru sprawiedliwości, 
wielkiej i małej, przywilej skazywania 
| na gardło į grz zywny, prawo wieszania, 


Szczęśliwy to był człowiek, w roku” ćwiartowania i darcia kołem i to nad 


pańskim 1482, ten wielmożny Robert 
d'Estouteville, rycerz, radca i dworza- 
nin królewski, namiestnik kasztelanii 
paryskiej. Oto już bez mała lat sie- 
demnaście, bo cd 1465 roku dzierżył 


nie wszystkie punkty powietrza i prze- |on z rąk królewskich piękną tę god: 


strzeni. 


| ność kasztelana paryskiego, będącą w 
„ Któż nie przyzna, że w tym kształcie | przekonaniu powszechnym 1aczej księ- 


całym hrabstwem paryskim. Możnaż 
sobie wyobrazić zajęcie powabniejsze 
od tego, iakim się codziennie rozkoszo- 
wał J. W. Robert d'Estouteville, gdy 
zasiadiszy pod szerokimi łukami skle- 
pienia w Wielkim Kasztelu, wydawał 
wszem: wobec i każdemu z osobną. wy. 


rokiisądy? (Ciąg dalszy nastąpi) 
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Nauczanie, Gospodarka i Rewizja Konstytucji — 
głównymi zagadnieniami 


Paryż w lipcu 1951 

Mimo wakacji, które objęły prawie 
całość życia francuskiego, w Paryżu 
odbywają się pracowite rokowania po- 
lityczne, 

Nowy parlament, który rozpoczął 
swe prace, jest widownią konfrontowa- 
nią zasadniezych postulatów politycz- 
nych poszczególnych partyj w celu wy 
łonienia większości rządowej i i utworze- 
nia rządu, któryby na niej solidnie się 
oparł. 

Poszczególni przywódcy stronnictw 
politycznych wysunęli najważniejsze 
postulaty, których urzeczywistnienia 
się domagają w imie swoich* progra- 
mów i przyrzeczeń złożonych wybor- 
com. Niektóre zagadnienia, wysunięte 
przez przywóćców, w dzis. ejszej chwili 
pilne i wymagające rozstrzygnięć, wo- 
kół których panuje różnica zdań, do- 
tyczą głównie zapomóg dla szkolnictwa. 
katolickiego, »łac i cen craz rewizji 
Konstytucji, 

Nauczanie 


Wysunięta przez Stronnictwo Repu- 
blikanów Ludowych natychmiast po u- 
wolnieniu Francji sprawa nauczania 
dojrzała w ciągu ostatnich miesięcy .do 
decydujących rozstrzygnięć. Chodzi o 


(Korespondencja własna „Narodowca'”') 


reponuy podatkowej w celu noża w 


nich na wyższe. Projektowi temu to-! 
warzyszy szereg reform w dziedzinie 
przedsiębiorstw upaństwowi nych re- 
wizji subwencji państwowych itp. In- 
nymi słowy umiarkowani za cenę ubez 
pieczeń społecznych, udziału w więk- 
szości :ządowej, pragnęliby przeprowa 
dzić gruntowną rewizję polityki skar- 
bowej. 


Rewizja Konstytucji 

Nowa grupa parlamentarna stron- 
nictwa RPF (de Gaulle'a) wysunęła 
zagadnienie rewizji Konstytucji, Jak- 
kolwiek grupa ta nie ma narazie wido- 
ków na udział w większości rządowej, 
to jednak wszelkie jej wystąpienia, są 
śledzone i często podchwytywane. Po- 
dcbnie podchwycone zostało hasło re- 
wizji Konstytucji przez stronnictwa u- 
miarkowane, Dziś projekt rewizji Kon- 
stytucji ma więc, zwolenników nietylko 
w RPF. 

Projekty zmiany Konstytucji zdąża- 
ją w dwóch kierunkach, a mianowicie 
w kierunku wzmocnienia władzy rządu 
oraz rozszerzenia praw Rady Republi- 
ki, spełniającej rolę Senatu. Rzecznik 
R.P.F, mówiąc o pierwszym projekcje, 


przyznanie pełnych praw ora” subwen- 
cji państwowych dla t. zw. wołnych za- 
kładów szkolnych, czyli szkół uwzględ- 
niających także naukę religii, Mimo, 
że republikanie ludowi wyszli z wybo- |. 


oświadczył się za koniecznością wypo- 
sażenia rządu w szerokie pełnomocnic- 
twa. w dziale rozwiązywanią zagadnień 
ospodarczych i wojskowych. 


| chodzi o 


Jeżeli 


rozszerzenie praw Senatu, 
stronnictwo domaga się, b; Senat miał 
także prawo składania projektów u- 
staw. 

Trzecim wreszcię postu.atem stron- 
nietw umiarkowanych jest sprawa 
gruntownej rewizji uprawnień i regu- 
laminu Izb ustawodawczych. Sprawa 
ta za wyjątkiem komunistów interesu 
je wszystkie stronnictwa. Nie jest ena 
jednak najważniejszą jeżeli chodzi o 
wytworzenie większości. rządowej. 

W poszukiwaniu kompromisu 

Po złożeniu dymisji rządu p. prezy- 
dent Auriol powierzył najpierw p. Pet- 
sche misję tworzenia gabinetu a następ 
nie p. R. Meyerowi który odbywa roz- 
mowy bardzo delikatne, w celu opra- 
cowania programu, który mógłby pogo 
dzić możliwie najszerszy wachlarz 
stronnietw, na których ma oprzeć się 
nowy rząd. P, Petsche i p. Meyer nale- 
żą do pojtyków, którzy nie cofają się 
przed odpow iedzialnością, ale nie cofa- 
ją się jednocześnie przed zarządzenia- 
mi nieprzyjemnymi, jeżeli uważają je 
za konieczne, Dotychczasowy minister 
sprawiedliwości Renć Meyer uchodzi 
za człowiek». energicznego i w wypad- 
ku gdyby rząd utworzył, spodziewać 
się należy, że będzie konsekwentnie dą- 


żył do wypełnienia planu, jęki sobie wa przyciągania się ciał. 


jego rząd zakreśli. 


rów uszczupleni, sprawa nabrała jed- 
nak poważnych rozmiarów, albowiem 
także stronnictwo de Gaullea domaga 
się równouprawnienia dla szkół wyzna 
niowych. Sprzeciw socjalistów, sieć 
był z początku raczej piatoniczny, n 
brał w ostatnieł: czasach ostrości, Ko- 
muniści bowiem przygotowując się już 
do wyborów kantonalnych, postawili 
sprawę na ostrzu noża j żądają rozwią- | 
zania komisji parlamentarnej wybra- 
nej dla spraw pogodzenia nauczania wy 
znaniowego z laickimi, a której prze- 
wodniczy "socjalista i b. prem, Paul Bon 
cour, Socialiśćc nie chcą pozwolić zdys- 
stansować się na tym t-renie, próbują 
odroczyć ostateczną decyzję w sprawie | 
nauczania, 2: to znów nic godzą się 
republikanie ludowi. Sprawa nauczania 
jest więc poważną przeszkodą w dąż- 
" nościach do „wytworzenia większości ze | 7 
stronnictw środka i lewicy. j 
pmo en zy yn „się, że 


OOOO 
Otwarcie nowego szpitala 


w Anglii 


Księżna Kentu dokona 
ła inauguracji nowego 
szpitala, w którym będą 
leczone wyłącznie choro- 
by, nabyte w koloniach. 
Na zdjęciu: kšişéna wy- 
głasza przemőwienie na 
uroczystości otwarcia 
szpitala. 


(Mat and Stereo Service) 


'Zarokki, ceny i owi s 
Ważnym zagadnieniem, wokół „któ | 


rego usiłuje się także doprowadzić do | Stanach Zjedn. 


pewnych kompromisów w celu wy waT 


rzenia większości rządowej jest spra- 
wa cen i płac « zapewnienia siły nabyw 
czej warstwom pracującym, 
Republikanie ludowi podobnie jak 
secjaliści stawiają tę sprawę na perei 
szym miejscu i domagają się od stron- 
nictw, z którymi mogliby wejść do 
w iększości rządowej szybkich decyzji. 
Konieczność tę dcceniają wszysey, ale 


ilości radiostacyj znajdujących się w 
posiadaniu unij robotniczych i wresz- 
cie programów poświęcanych robotni- 
czym problemom przez wielkie „łańcu- 
jj: radiowe”. 

N ostatnich dziesięciu latach, licz- 
A płyn dzienników, tygodni- 
| ków i miesięczników wzrosła z 500 nia 

800. Nakład tych wydawnictw powię- 


sposoby osiągnięcia tych *elów nie są kszył się z 10.000. 000 do 30.000.000 e- 
jednakowe, Lewica i lewe skrzydło | gzemplarzy. 

środka domagają się wprowadzenia ru-; Aczkołwiek zapiski dotyczące wy- | 
chomej skali zarobków, wprowadzenia , dawnictw amerykańskiego zawodowe- 


'Siłę APLANA a unijnego w rzy jako NONE ATEO TENUERE 
ilustruje doskonale ;ne i dzisiaj posiada nakład 750.000 
szybki wzrost robotniczej prasy orazi płatnych egzemplarzy. a 


| 


Najbardziej znane są Bibone pu- 
blikacje wydawane przez dwie najwię- 
ksze ogólno-krajowe organizacje ro-! 
botnicze: American Federation of La- 
bor (AFL) i Congress'of Industrial 
Organisation (CIO). Oficjalnym orga- 
nem AFL jest „The American Federa- 
tionist”, miesięcznik przeznaczony Za- 
równo dla członków unii jak i dla sze- 
rokiej publiczności. Zawiera on wiado- 
mości z kraju i zagranicy oraz artyku- 
ły na temat problemów związanych ze 
jświatem pracy. Oficjalnym organem 


zarobku najn'zszego w wysokoścj oko- lgo ruchu unijnego sięgają 1827 roku, ; CIO jest „The CIO News”, 12-stroni- 
ło 20.000 frarków. Stronnictwa umiar |to jednak za pierwszy tygodnik robot- |cowy miesięcznik zawierający głównie 


kowane godzą się na potrzebę podnie= |niczy uważany jest „Labor”, oficjalny 
sienią siły nabywczej zaro»ków, wysu- ; organ związku kolejarzy. 


informacje organizacyjne i artykuły 


Powstał on | | dotyczące prawodawstwa robotnicze- 


wają jednak jako najpilniejszą sprawę w 1919 roku z inicjatywy unii koleja- | go oraz wydarzeń politycznych intere- 


Wiadomośc z Wielkiej Brytanii 


Ludność rolnicza w Wielkiej Brytanii 


Plagą rozwoju społecznego w W. 
Brytanii. ostatniego stulecia był bez- 
ustanny odpływ ludności rolniczej do 
miast. Import z kolonii nadmorskich 
żywności tańszy niż mogła być produ- 
kowana w kraju, podbi jał ceny na ryn- 
ku wewnętrznym. Rolnictwo przestało 
się opłacać; wielcy właściciele zamie- 
niali ziemię orną na pastwiska, względ- 
nie wydzierżawiali ją drobnym rolni- 
kom. Zwyczajni gospodarze rolni zaś, 
t.zw. farmerzy, masowo sprzedawali 
gospodarstwa. Rozwój- przemysłu wy- 
magał coraz większej ilości rąk robo- 
czych na lepszych warunkach niż praca 
na roli, Rozrost miast i osiedli robo- 
tn'czych odbywał się kosztem ziemi 
ornej, za którą płacono ołbrzymie ce- 
ny, W rezultacie Wielka Brytania stała 
się żywnościowo całkowicie załeżną od 
dowozu zza oceanu. 


Naokoło Świata w 21 dniach 


Samochód Austin A. 40, 
który opuścił lotnisko w Lon- 
dynie 1. czerwca, aby odbyć 
podróż naokoło świata w 30 
dniach. powrócił do Anglii 22 
czerwca, czyli 8 dni wcze- 
śmiej, niż przewidziano. 

W czasie tej podróży na- 
około świata, którą odbył 
przy pomocy samolotu Sky- 
master, wóz przebył 16 kra- 
jów. m.in. Francję, Włochy. 
Syrię. Indie. Stany Zjedno- 
czone od Los Angeles do No- 
wego Jorku, Kanadę i Szko- 
cję. 


(Mat and Stereo Service) 


Już w okresie pomiędzy wojnami rzą- 
dy brytyjskie zmuszone były do prób 
przeciwdziałania szczególnie w intere- 
sie zapewnienia krajowi choć minimal- 
nych zasobów żywności w razie tru- 
dności z dowozem żywności zamor- 
skiej, Obecnie rolnicy mają poręczone 
przez państwo ceny i pokarm hodowla- 
ny po ulgowych cenach, stałe kontyn- 
genty produkcyjne i ulgi podatkowe. 
Nie wolno sprzedawać ziemi „mia- 
stom” bez specjalnej licencji i w ra- 
mach przepisów ustawowych o „plano- 
waniu rozbudowy miast i wsi”. W re- 


zultacie ostatni cenzus ludności wyka- 
zuje po raz pierwszy od wieku zwięk- 
szenie ludności wiejskiej kosztem miej- 
skiej. Na wsi mieszka obecnie 20% lu- 
dności, wobec 19% w r. 1931. 


r. 


m j sujących ` blisko amerykański świat 
pracy. Obydwie organizacje wydają 
miesięczne biuletyny poświęcone spra- 
wom gospodarczym „CIO Economic 
Outlook” i „AFL Labor's Monthly 
Survey”. Te obydwie publikacje korzy- 
stają z współpracy wybitnych fachow- 
ców i cieszą się ogólnokrajowym zain- 
teresowaniem. 


Poza tym istnieją setki robotniczych 
wydawnictw stanowych i lokahsyeh, 
publikowanych przez rady robotnicze 
lub poszczególne filie związkowe. Nie- 
które z nich posiadają bardzo pokaźne 
nakłady. Oto kilka czołowych wydaw- 
nictw robotniczych tego typu, które 
posiadają nakłady sięgające conaj- 
mniej miliona egzemplarzy lub więcej: 
„International Teamster” (AFL), „U- 
nited Auto Worker” (CIO) i „Steel 
Labor” (CIO). 


Również i w radio rozbrzmiewa dzi- 
siaj silnie głos świata pracy, dociera- 
jąc.w ten sposób do milionów Amery- 
kanów. Szereg unii posiada własne ra- 
diostacje, a poza tym zagadnienia ro- 
botnicze są często omawiane w ramach 
ogólnokrajowych programów radio- 
wych, słuchanych przez dziesiątki mi- 
lionów ludzi równocześnie. Doszedł no- 
wy środek — telewizja, która nie bę- 
dzie ślepa ani głucha dla robotniczych 
problemów interesujących żywo milio- 


|ny robotników i ich rodziny. 


Własne radiostacje posiadają unie w 
tak dużych ośrodkach miejskich i prze 
mysłowych, jak Chicago, Cleveland, 
Detroit, Nowy Jork i Hollywood. O- 

gólem związki robotnicze dysponują 75 
radiostaej jami FM. 

Prasa i radio robotnicze są przeko- 
nywującą ilustracją potęgi zorganizo- 
wanego amerykańskiego świata pracy 
i wielkiej roli jaką odgrywa on we 
wszystkich dziedzinach życia współ- 
czesnej Ameryki. 


Aatbóoica 


O utworzenie nowego rzadu we Franc 


e < a 
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i Uzdrowienie w Lourdes widziane przez lekarza - 


„współczesna 5 nie jest materiali- | nione mszczą sių w okrutny i nieybła- 


Współczesna nauka 
„Podreż do Lourdes” napisana. była 
w 1903 roku. W czterdzieści lat póź- 
niej dr Carrel pomimo, iż chwilami 
przeczuwał zbliżającą się śmierć, po- 
wiedział do znajomego księdza: 


XIX w. hie jest ani naukowy, ani ra- 
cjonalistyczny,, Filozofia mechani- 
styczna ` bankrutowała”. 


Jeszcze silniej wypowiada się znako- 
mity biolog z Oxfordu, Sir John Scott 
Haldane, który pisze: 
będący do niedawna naukową teori 


— Pragnąłkym, aby Bóg ni udzielił 
jest dziś uważa. y jako fatalistyczne 


jeszcze dziesięć lat bracy, zdaje mi się, 
że dzięki temu wszstkiemu czego się 

nauczylem : co w doświadczeniach prze 
śledziłem, potrafi; naukowo ustalić 
stosunek rzeczy nadprzyrodzonych i 
przyrodzonych!... 


Śmierć przerwała tę pracę, która 
jest punktem widzenia biologa, zgod- 
nym ze stanowiskiem innych uczonych, 
fizyków i astrofizyków (astronomów), 
jak ich obecnie nazywają. Jeden naj 
wybitniejszy spośród nich, Anglik Sir 
Arthur Stanley Eddington podaje ja- 
ko konkluzję swoich badań nad 
wszechświatem: „A więc Bóg istnie- 
je!” Amerykański słynny fizyk, Robert 
Andrew Millikan, stwierdzając, iż „na- 
uce przypisywano popieranie materia- | 
lizmu”, dodaje: „Faktem jest, że 


ono jest niczym innym jak przesą- 
dem”! 


Biologiczne prawidła życia 


Ostatnia, niedokończona p'e+ca dr 
Carrel'a: „Prawidła życia”, będąca je- 
go naukowym testamentem, zawiera 
najistotniejsze zasady, na kićrych opie 
ra się życie jednostki, społeczeństwa, 
ludzkości. We tragmentach, które się 
ukazały poprzednio, wskazane są naj- 
ważniejsze myśli. Biolog, badający wa- 
runki rozwoju życia i przyczyny jego | c 
| zwyrodnienia i zaniku, kreśli obowiąz- 
| ki jednostki i społeczeństy:a. 


„Obowiązki te „milczące” — jak je 
| nazywa autor — jeżeli są nic wypeł- 


Siła wzajemnego przyciągania 


j 


. {zresztą bardzo prosty. 


4 
| 
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przybycia 


i jej rola we wszechświecie 


Najtrudniejszy może problem, fizyki to spra 
Najpospolitszym 
| objawem przyciągania jest ciężar ciał. Co to 
znaczy kupiłem kg. ziemniaków? to znaczy, 
że ilość ziemniaków, które mi. wydzielił 


| sprzedawca są przyciągane przez ziemię z 


p siłą równą 5 kg. 


Pierwszy, który stwierdził przyciąganie 
był genialny uczony angielski Newton, Opo- 
wiadają, że jak 200 lat temu siedział w o- 
| grodzie i zauważył, że jabłko spadło z drzewa 
to mu przyszła genialna myśl do głowy, że 
|jablko dlatego spadło na dół że go ziemia 
przyciąga, Ustalił wzór na przyciąganie ciał, 
Siła z jaką się dwa 
ciała przyciągają, wynika z pomnożenia ich 
mas i podzielenia przez odległość ich środ- 
ków podniesionej do kwadratu. Dość śmiesz- 
nie wyda nam się dawniejsze tłumaczenie 
dlaczego kamień spada na ziemię, oto dłate- 
go, że powietrze za nim zamyka się i spycha 
go na dół! Dobrze! Newton dał nam wzór na 
obliczenie przyciągania i w ogóle pierwszy je 
skonstatował, ale slowo „przyciąganie” nic 
nam nie mówiło. Zaraz nasuwa się trudność: 
w przestrzeni znajduje się jakieś ciało. Na- 
gie gdzieś powstaje drugie. Jak przez próżnię 
międzypłanetarną zaczynają oba ciała wpły- 
wać na siebie? Przede wszystkim z jaką 
szybkością to oddziaływanie przenosi się. 


Uczony Pascal był pierwszym, który pod- 


| sunął hipotezę, że szybkość ta, to jest szyb- 
| kość światła — 


— 300.000 km, na sekundę, i ta 


Finstein twierdzi; że w kaitar a s mhap | 
dującego się w przestrzeni, tworzy się 

krzywienie przestrzeni, po której — niejako | 025 
sąsiednie ciało stacza sięsw kierunku więk- 
|szego ciała, większej krzywizny. I tu jest 


łożenia Eisteina w praktyce były zgodne ze 


credo wyznawane przez licznych ludzi; rozwoju duchowego. 


| 


spostrzeżeniami, astronomii,.te jednak uczeni! 


zaczęli szukać teorii, która by była i zrozu- 
miałą i zgadzała się jednocześnie z rzeczywi- 
stością. — Zresztą rzuty 4-ro wymiarowego 
utworu na 38-cj wymiar można zobaczyć w 
Paryżu, w Pałais de Decouverts. Zobaczyć 
można, ale zrozumieć — nie! 


Więc, o ile teoria Einsteina była zgodną z 
rzeczywistością i dała się ująć matematycz- 
nie, o tyle nie była „zrozumiała”, wybiegała 
poza zakres naszego pojęcia. — Następna 
teoria, którą stworzono to teoria grawito- 
nów. Grawitony to miały być drobne czą- 
steczki energii, jakie każde ciało wysyła i 
powoduje tym samym przyciąganie się ciał. 
Zaraz się nasunęła poważna trudność: jak 
to jest możliwe by grawitony wysyłane przez 
ciało A i uderzające o ciało B powodować 
mogły tch zbłiżenie się do siebie. Oczywiście 
absurd — to też teorię tę prędko zarzucono. 


Ostatnia hipoteza przyjmuje, że przyciąga- 
nie we wszechświecie. spowodowane jest 
przez promieniowanie, Na możliwość tej o- 
statniej teorii zwróciło uwagę uczonych od- 
krycie dg A kosmicznych į ciśnienia jakie 
powoduje każde promieniowanie, Muszę za- 
znaczyć, że w gpw za: międzypłanetarnej 
znajdują się nie tylko promienie kosmiczne, 
lecz wiele innych jeszcze, które są obecnie 
pre% uczonych. . 


Energii prz zonej przez promieniowa-| V 
nie nie można a lekceważyć. Już 20 


i 
ganie we 5 

Promieniowania nap e ciata. To zna 
: przyjmijmy ooe duże cialo w prze- 
strzeni, Jest ono uderzane przez promienio- 
wanie ze wszystkich stron — znajduje się w 


|spoczynku. W pewnym momencie powstaje 
małe ciało w pobliżu. Ono, oczywiście pow- 
strzymuje promieniowanie w zakresie swego 
cienia w uderzaniu na duże ciało. Stąd pocho- 
dzi tendencja obu ciał do zbliżania się do pe 
bie. 1 


trudneść: nasza przestrzeń jest 3-wymiaro- 
wa. to znaczy wyznaczona przez 3 prosto- 
padie wyprowadzone = jednego punktu. 
'Skrzywienic przestrzeniu według Einsteina 
musiałoby się odbyć wzdłuż czwartej prosto- 
padłej to jest „czwartego wymiaru”, To się 
da uchwycić matematycznie, ale tego sobie Uczeni jeszcze nie zdecydowali się, która 
nikt, nawet sam Kistein, ani wyobrazić, ani , hipoteza (Einsteina, czy promieniowanie) jest 
zrezumieć nie potrafi. — To też chociaż za- | prawdziwą, pe przyszłość te okaże, 


z 


Wiadomoś 


ci z Belgii 


Manewry stalinowskich agentów w Belgii 


W związku z wydaleniem czterech 
agentów reżimu warsząwskiego z Bel- 
gii, którzy uprawiali podziemną robotę 


polski statek „Lublin” policja otoczyła 
wszystkie autobusy i nie pozwoliła na 
wejście wycieczkowiczów na statek, 


wśród Polaków, organizując różne nie-;ani też ną rozwinięcie sztandarów i 
dozwolone imprezy, zebrania i manife- przemówień mimo gotących próśb 


stacje, Rada Narodowa stalinowskich 
wyznawców wraz z konsulatem zorga- 
nizowali w niedzielę dnia 15 lipca br. 
manifestacyjną wycieczkę do Antwer- 
pii celem wygłoszenia protestacyjnych 
przemówień z okazji wyjazdu tych wy- 
dalonych do kraju. 

Organizatorzy tej „pielgrzymki” do 
Antwerpii wiedzieli dobrze, że nie mie- 
liby tyle w ogóle zwolenników na tą 
wycieczkę manifestacyjną, wprowadzi- 
li więc w błąd Bogu ducha winnych 
Polaków tym, że zapisywali ludzi na 
wycieczkę na zwiedzenie Antwerpii, 
portu i ogrodu zoologieznego sprzeda- 
jąc specjalne bilety wstępu. Kószty po- 
dróży po 50 fr. od osoby zachęciły nie- 
jednego do taniego zwiedzenia cieka- 
wostek, 

Mimo to z całej Belgii zjechało się 
jednak zaledwie kilkudziecięciu Pola- 
ków i wyjechałi autobusami. Dopiero 
w drodze oznajmiono im, że jadą nie 
tyle celem zwiedzenia miasta Antwer- 
pii, ile dla pożegnania wysiedlonych z 
Belgii, którzy dzisiaj mają wyjechać 
polskim okrętem „Lublin” przybyłym 
specjalnie w tym celu z Polski. Wielu 
uczestników zaprotestowało przeciw 
takiemu wyprowadzaniu ich w błąd ze 
strony agentów reżimowych. Organi- 
zatorzy tej wycieczki jednak zaczęli 
przekonywać uczestników, że przecież 
lepiej pożegnać wydalonych  „niewin- 
nie” agitatorów niż ogłądac małpy w 
ogrodzie zoologicznym. Wszyscy jedno- 
głośnie oświadczyli, że wolą małpy o> 
glądać, niż żegnać tamty m i narażać 
się na podobny los. 

Przewidywania . wyci:czkowiczów 
sprawdziły się na miejscu, Z chwilą 
wycieczki do portu przed 


„konsula” i jakiegoś „ministra”. „Wy- 
cieczka” musiała natychmiast opuścić 
Antwerpię i nie pozwolono nikomu na 
zwiedzenie czegokolwiek. Wśród prze- 
kleństw i złorzeczeń pod adresem pro- 
wodyrów stalinowskiej wycieczki, wy- 
cieczkowicze opuścili Antwerpię. Wy- 
dali pieniądze, ale nie nie widzieli. 

Oto skutki łatwowierności Kochani 
Rodacy! Będzięcie mieli nauczkę na 
przyszłość. Jeżeli ktoś organizuje wy- 
cieczkę, trzeba przede wszystkim do- 
wiedzieć się, kto jest jej organizatorem 
i w jakim celu organizuje się ją. 

Obserwator 


styczna. Dogmatyzm materjalistyczny | gany sposób; uchybienie im wprowa” 


dza do organizmu fizycznęgo * do sfe- 
ry duchowej człowieka rozkład Ten 
rozkład rozszerza się na społeczeń- 


stwo.” 
„Zasadniczymi prawami istnienia 


„Materializm | ludzkiego — pisze dr Carrel — są nie- 


ulegające wątpliwości prawa: 1) za- 
chowania życia; 2) trwania rasy i 3) 
Na to by zacho- 
wać gatunek ludzki j rozwijać się du- 
chowo człowiek potrzebuje odpowied- 
niego środowiska. Po to, by zapew- 
nić sobie to środowisko ludzie organi- 
zują społeczeństwo. 
nie zapewniające każdej jednostce moż 
ności zrealizowania. zasadniczych praw 
życiowych jest skazane na. zagładę. 
Jednostki tworzą wspólnotę przypomi- 
nającą zbiór organów w żywyre orga- 
niźmie. Wszyscy członkowie społeczeń- 
stwa są równi z tytułu swego człowie- 
czeństwa. Jednocześnie nie są równi 
pod względem właściwości odziedziczo- 
nych, zdolności nabytych, pod wzglę- 
dem płci i wieku. Różnica zdolności 
osobistych i funkcji no ecznej nie jest 
poniżająca, w zespole najskromniej- 
sza praca nie ustępuje w sziachetno- 
ści — najwyższej: Forma społeczne- 
go zrzeszenia podobnie jak forma bu- 
dowli zależy od gatunku materiału i 
od. cementu spa,ającego poszczególne 
kamienie.” 


Biologiczne prawo Wg” 


„Jednym cementem dość siinym, by 
łączyć ludzi — jest miłość! Rolą spo- 
łeczeństwa jest” usuwać lub niszczyć 
tych, którzy sieją nienawiść i niezgodę. 
Grzeczność, uprzejmość w życiu spo- 
łecznym są równie niezbędne — jak 
oliwa. dla maszyny, 

Prawo miłości nakazuje każdej jed- 
nostce dwie zasadnicze rzeczy: 1) Do- 
brze życzyć innym. 2) Pozbyć się wad 
i nałogów niepozwalających, by mu jn- 
ni dobrze życzyli. Obowiązkiem każ- 
dego jest nie tylko kochać ludzi, ale 
stać się godnym miłości ludzicej. Nie 
można być kochanym, „jeżeli się jest 
egoistą, gburem, nieuczciwym, riałogow 
cem, szkodzącym innym. = Prawo mi- 
łości jest w społeczeństwie równie za- 
sadniczym prawem — jak prawo przy- 
ciągania w świecie fizycznym. Z chwi- 
lą rozwoju ludzi į ustania automatyz- 
mu instynktów, miłość stała się pod- 
stawowym warunkiem trwania kried 
czeństwa. Miłość jest elementem s 
jającym, nienawiść — rozkładowy 


„temu | jest 


uczciwość, odka odkop 
dzinę j spoleczeństwo, REC” 

Nikt bezkarnie nie gwałci praw- pk 
cia. Kara dotyka jego samego lub po- 
tomstwo. Upacek niektórych społe- 
czeństw jest przykładem nicubłąga- 
nych praw biologicznych rządzących 
życiem,” 


Kim jesteśmy i jakie są nasze cele 


- „Jesteśmy cząstką kosmicznego świa 
ta; nasze ciało. składa się z elementów 
chemicznych takich samych jak on. 


„Jednocześnie stanowimy cząstkę di- 


chowego świ:ta, niezawartego w czte- 
rech fizycznych wymiarach. Na tę sfe 
rę składają się nasze myśli i uczucia, 
rozum i wzruszenia. To są dv'a prze- 
jawy naszego ducha, 


Ludzie doby obecnej odczuwają po- 


trzebę nowego celu, nowych stosun- , 


ków pomiędzy sobą. Tym stesunkiem 
może jest braterstwo, 


Potrzeba przerobić człowieka i prze- 
robić nasz Świat — by życie stało się 
możliwe, To nie jest dzieło czystego 
rozumu, ani nowy system filozoficzny. 


To jest czyn, działalność konkretna, bu ` 


dowa, rzecz rozrastająca się, która na- 
biera formy — żyjąc. Popycha nas 
do tego obtwa katastrofy — pragnie- 
nie szczęścia i pokoju ra świecie. Prag 
nienie spełnienia woli Bożej, mistycz- 
na potrzebą duszy łączenia naszej woli 
z wolą Bożą,” 


„Posłuszeństwo biologicznym pra- 
wom życia — pisze dr Carre] — spro- 
wadza się do posłuszeństwa — Bogu”. 


St. Hulanicka. 


Jaki los czeka ludzkość w przyszłości 


Londyn. — Bertrand Russel, odzna- 
czony nagrodą Nobla, filozcf i przy- 
rodnik opublikował w „The Atlantic 
Monthly” swe myśli na temat przyszło 
ści ludzkości. Russel jest zdania, że 
jeśli nie zajdą jakieś nieprzewidziane 
wydarzenia, jeszcze przed upływem te- 
go wieku, wydarzy ‘się jedaa z trzech 
następujacych możliwości: 1) konięc 
ludzkiego, a może nawet wszelkiego ży 
cia na naszej planecie; 2) powrót — 
po katas:rofalnym spadku ilości lud- 
ności — do karbarzyństwa i 3) połą- 
czenie się świata, pod jednym rządem, 
posiadającym monopol na wszelkie 
ważniejsze bronie, 

Powrót do bdrharzyństwa pozosta- 
wiłby ludzkości przynajmniej tę nadzie 
je, że kiedyś, powoli powróci do cywi- 


lizacji. Fakt takiego nawrotu Russel 
uważa zr. możliwy, gdyż nowa wojna 
będzie miała to čo siebie, że używając 
w niej , wszelkich możliwych broni 
niszczących, zburzy się wszelkie in- 
stytucje badawcze, biblioteki, laborato- 
ria, a wraz z nimi i większość mięsz- 
kańców większych miast. Gdyby po 
następnej wojnie Amefyka į Sowiety 
utrzymały się nadal jako zorganizowa- 
ne państwa: dojdzie między nimi do 
nowej wojny wzgl. wojen, aż jedno zwy 
cięży ostaterznie. 
Fr. W. Foerster pisał kiedyś: 

kąd w narodach zywym stało się Ć wą 
ścijaństwo, nie zginął ani jeden z na- 
rodów. Ale wystarczy jeden wiek bez 
chrześcijaństwa, by narody znalazły 


się przed zniszczeniem, jakiego świat 


dotąd nie widział”, 


Społeczeństwo i 


DZIAL == 


PA KOBIET 


AZS — teściowa 


„Dowidzenia — porozmawiamy dłu- serca” zostawić tej, która mu życie 
żej innym razem, dzisiaj spieszę się, | dała, opiekowała się nim kiedy był 
bo na kolację przychodzi teściowa. Je-;chorym, przeżywała wspólnie 'z nim 
szcze nie wszystko mam przygotowa- | pierwsze radości i bóle, pierwsze suk- 
„cesy i zawody, była przez długie lata 


ne, a tu dobiega już 6-ta.” 


„Ty Biedna, takiego gościa masz dzi- 
siaj, Serdecznie Ci współczuję — oby 
jak „najkrócej Cię męczyła. Nie zatrzy- 
muje Cię zatem — żegnaj” 


Zocha chciała coś powiedzieć, lekko 
sprostować uwagę przyjaciółki o teś- 
ciowej, nie miała jednak czasu na dłuż- 
szą rozmowę, a powtóre brakowało jej 
nieco odwagi. do obrony tak straconej 
pozycji, jaką jest teściowa. 


Temat to stary jak świat, wciąż ak- 
tualny, wyśmiewany w teatrże, w kinie, 


W powieściach. Nie ma ilustracji, aby s 


w dziale humoru chociaż jeden wic” 
nie opiewał „sławnej teściowej”. 


kąd wzięła się ta niedobra popular- 
ność matki męża — postrach młodych 
niedoświadczonych niewiast, stojących 
na progu małżeństwa ? 


Amibicją każdych nieomal małżon- 
ków jest syn. Przyszli rodzice przygo- 
towują wyprawkę w kolorze niebie- 
skim, wybierają zabawki, umawiają 
się o imię dla syna, trudno im nieraz 
ukryć rozczarowanie, kiedy „na złość” 
nie syn ale przychodzi na świat córka. 
Przy pierwszych czy drugich chrzci- 
nach dziewczynek rodzina i znajomi 
gratulują jeszcze, pocieszają, że „na- 
stępca tronu” .musi mieć wpierw 
gwardię przyboczną, ale przy narodzi- 
nach trzeciej córki, brak im słów... 
współczują. Zatem chluba (przeżytek... 
autorka sama ma 3 córki!) i marze- 
niem młodej matki jest powiększyć 
swoją rodzinę przede wszystkim o sy- 
"na to zn. sama automatycznie z rado- 
dością przyjmuje na siebie los przy- 

szłej teściowej, 


A jaką rolę odgrywa teściowa w jej 
własnym małżeństwie? 


Rzadko usłyszeć można pochwały 
pod adresem tych osób. Dlaczego? Ko- 
chając swojego męża muszę i „kawałek 


* jeżeli nie posiadamy tej cnoty, jakże trud 
ną jest wtedy nasza rola. Czyż możemy w 
chwili, gdy tracimy kontrolę nad sobą, gdy 
wybuchamy gniewem, żądać, żeby ucznio- 
wie brali z nas przykład? A przecież. chcąc 
czy nie chcąc, zawsze jesteśmy dla nich ży- 
wym przykładem. 

W takich chwilach bawią się naszym ko- 
sztem: jaki zabawny jest człowiek, gdy się 
unosi, kiedy jest obrażony, gdy straciwszy 
„zimną krew”, opędza się przed mniemany- 
mi nieprzyjaciółmi. Im mniej panuje nad so- 
bą, tym energiczniejsze są jego pogróżki. 

Nie dajmy nigdy widowiska motyli pod a- 
bażurem. 

Nauczyciel nie panujący nad sobą, skłon- 
ny jest do popełnienia głupstw. Już Euripi- 
des (405 przed nar. Chrystusa) powiedział: 
„Działać w gniewie to wsiąść do żaglówki 
w czasie burzy”. 

Wychowawca, nie umiejący się opanować, 
nie będzie miał długo autorytetu nad ucz- 
niami. Jak powiada przysłowie alzackie: 
„Wściekły pies nie biega dłużej niż dziewięć 
dni”. Uderzenia do głowy oznaczają. że gło- 
wa szwankuje. Wręcz odwrotnie: trzyma- 
jąc się w karbach, ułatwiamy sobie pano- 
wanie nad innymi. Vinet pisze: „Człowiek 

* winien być panem siebie, ażęby móc służyć 
ogółowi”. I Amiel radzi: „Pierwszym przy- 
kazaniem, jakiemu należy się poddać jest 
przede wszystkim stać się panem siebie, za- 
nim chcesz opanować wolę dziecka”, 

Musimy więc starać się utrzymać spokój 
nawet w rozpaczliwych okolicznościach. 

Pomimo nieprzewidzianych niespodzianek, 
Lord Halifax, ojeiec ministra spraw zagrani- 

„eznych w Anglii w roku 1938, stale powta- 


- Sztuka panowania nad sol 


jego jedyną pocieszycielką. Ta sama 
matka, po małżeństwie swego Syna, 
kocha w nim w dalszym ciągu swoje 
dziecko, tęskni za nim, nie potrafi „na 
poczekaniu” czymś nowym wypełnić 
luki, którą dotąd zajmował on. Czyż 
jest w tym coś nienormalnego, nieży- 
ciowego ? 

Tytuł matki męża, siejący strach i 
nie rzadko nienawiść swych synowych, 
czas by uległ małemu choć sprostowa- 
niu. Nad krzywdą, która spotyka te o- 
soby, nie można z lekkim sercem prze- 


Uczesanie wyróżnione na konkursie 
w Paryżu 


(Foto: Record) 

Fryzjerzy paryscy przedstawili ostatnie mo- 

dele fryzur. Na zdjęciu: jedna z wyróżnio- 
nych fryzyr, 


rzał. że zazwyczaj. ale A tof czego się 
najmniej spodziewamy. Chòciaż mamy ocho- 
tę wyładować z siebie elektryczność, panuj- 
my nad sobą: Wprawdzie pewien, zresztą 
dobry profesor, powiedział: „Doskonale mi 
robi „krótkie spięcie”. Tak, ale pogróżki i 
kary mają wywołać skruchę i poprawę u 
uczniów, a, nie służyć jako środek kojący 
nerwy nauczyciela. 

W jaki sposób więc zachować ten zagrożo- 
ny spokój. Przede wszystkim nie ufając 
pierwszym odruchom własnym jak i uczni. 
Juliusz Lemaitre napisał na ten temat baj- 
kę pełną mądrości: „Na marginesie starych 
ksiąg”. Pewien bogacz wschodni otrzymał 
dar niebios: wszystkie jego życzenia będą 
natychmiast spełnione. W godzinę ściąga na 
siebie szereg katastrof, gdyż jego pierw- 
szym życzeniem było, niechaj ludzie się po- 
wieszą, niechaj piorun zatrzaśnie tego obrzy- 
dliwca, niech diabli wezmą tego nudziarza. 
Bogacz, który myślał, że dostał bezcenny 
talizman, czemprędzej błaga bogów, żeby 
mu zabrali ów okrutny dar. 

Warto się zastanowić nad radą, udzieloną 
przez Fenelona: — ;„Nie karz dziecka ani 
w jego, ani w twoim pierwszym odruchu. 
Jeżeli je skarcisz w pierwszej.chwili, nie bę- 
dzie miało dość jasnego umysłu, żeby uznać 
twą pasję i żeby zrozumieć wartość twojej 
nagany. Zatracisz na zawsze swój autorytet. 
Niechaj zobaczy? że panujesz nad sobą. Two- 
ją cierpliwość odniesie najlepszy skutek”. 

Drugim balsamem na wiele przewinień 
jest uśmiech. 

Stąrajmy się go. zachować, nawet jeżeli 
będzie to wymagało dużo wysiłku. Uśmiech 
rezbraja; koi, pociesza. 


chodzić do porządku dziennego tylko 
dlatego, że tak się już „utarło”. Mło- 
da niewiasta — matka maleńkiego 
synka, przyszła teściowa, we własnym 
interesie powinna zmienić ustosunko- 
wanie swoje do matki swego męża, 

Mąż zajęty pracą zawodową, 
wiązki własnej rodziny, skłonniejszy 
jest do zaniedbywania obowiązków wo- 
bec swej matki, dlatego żona musi do 
pewnego stopnia te obowiązki objąć i 
pośrednio pielęgnować kontakt syna z 
matką. 


Zrezygnujmy raz po raz z wieczoru 
czy kina na jej korzyść. Przyjmujmy 
ją u siebie jako jednego z najważniej- 
szych gości, przygotujpy potrawy czy 
ciasto specjalnie dla niej, jej ulubione, 
które może nie tak udolnie wypadną 
jak w jej doświadczonych rękach — 
nie mniej z całą pewnością ją ucieszy. 
Wyrwijmy z serca matki - teściowej 


uczucie „zbyteczności”, niech czuje, że 


jest zawsze jeszcze potrzebna, że mi- 
mo małżeństwa jej syna, rola jej jako 
matki jest w dalszym ciągu równie 
ważna i aktualna. 

Idźmy do niej naprzeciwko z serdecz- 
nością — to nie nie kosztuje a korzyści 
nddaje bardzo dużo. Mąż na pozór nie 
przykładający do tego wagi — w głę- 
hi duszy będzie szczęśliwy, że nie ma 
dysonansów w rodzinie, że nie ma 
wyrzutów sumienia w stosunku do 
swej matki, którą może dla spokoju 
we własnym domu, musiał odsunąć na 
plan dalszy. Harmonią w rodzinie tyl- 
ko na tym zyska a jakiż to skarb — 
każda żona i mąż sami wiedzą najle- 
piej. 

Nie ma reguły, że wszystkie teściowe 
są złe, wścibskie, zgryźliwe, zazdrosne, 
— jak nie ma reguły, że wszystkie żo- 
ny i mężowie są niedobranym, kłótli- 
wym, zły. przykład siejącym, małżeń- 
stwemi. Ę 

Nawet matek mężów czasem nieprzy 
chylnie ustosunkowanych do swych sy- 
nowych starajmy się nie sądzić. ry 
rodność usposobień i serc lut 
bogactwem natury, a ta foam i 
akna PA ażebyśmy 


Dla stępi ienia „kantów” ać A. 


śleć i może skorygować dotychczasowe 
ustosunkowanie swoje do matek mę- 
żów... — teściowych. 3 Ewa. 


Przepisy kucharskie = K 


Zupa neapolitańska: 


Ugotować mocny rosół na kościach i za-| 


prawić go dwiema łyżeczkami masła, zas- 
mażonymi z dwiema łyżeczkami mąki i łyż- 
ką tartego sera i zagotować. Następnie wlać | 
do zupy dwa rozbite żółtka i podać z ma- 
karonem włoskim pokrajanym w drobne ka- 
wałki. 
"kt" 
Cukierki śmietankowe 

Szklankę dobrego mleka, szklankę cukru 
i paczkę cukru waniliowego gotować razem 
ciągle mieszając na małym ogniu. Po 20 mi- 
nutach włożyć pół łyżki niesolonego świe- 
żego masła i gotować do zgęszczenia. 


Na spodek wysmarowany masłem nalać 
parę kropel z łyżeczki, Jeżeli tworzyć się 
będą. małe kulki nie rozpuszczające się wy- 
lać z rondełka całą masę na wysmarowany 
masłem półmisek ,a kiedy będzie prawie zim- 
na, to znaczy przed zupełnym stężeniem, po- 
krajać ostrym gorącym nożem w małe kwa- 
draciki, potem złożyć je do pudełka wyłożo- 
nego woskowym papierem (pergaminem). 

Takie same cukierki możemy zrobić. doda- 
jąc łyżkę dobrego kakao, a będą smakować. 
jak czekoladki. 


Praktyczny komplet 


Komplet ten jest bardzo praktyczny na wieś lub na plażę. 
się z kostiumu kąpielowego, złożonego ze slipu i stanika, szero-|lu z raglanowymi rękawami. — 3) Suknia bez rękawów, 


kiej spódniczki oraz bolerka z krawatem, związanym z przodu. 


x 


(Foto: Cosmo O | f j 
Składa 


" 


Stroje sportowe 


(Foto: Cosmo Presse) 


1) Wełniany, luźny żakiet. — 2) Suknia z kratkowanego 'materia- 


zapinana 


na guziki na ramionach i z boku.” 


Narodowiec 


obo- | 


dnym matasan, warto o tym pomy- 


pre Nr. 171 
| Z manifestacji Przyjaźni Franeusko-Polskiej | 


w Lambersart | , 


w dniu 8 lipca kr. oddział Z.U.P.R.O, z Lille zorganizowa: w Lamber- 


sart piękną manifestację Przyjaźni 


świętej, odprawionej w kościcie św. Gerarda w Lambersart, ksiądz 


Regent z II. wojskowego Okręgu w 
którym przedstawił wkład żołnierzy 
skimi armiami. 


REPY ` 


Francusko - Polskiej, W czasje mszy 
biskup 
Lille wygłosił podniosłe kazanie, w 
polskich do zwycięstwa nad hitlerow- 


(Foto:: Dee — Roubaix) 


Na adb grupa dziew cząt i chłopców polskich w strojach łowickich? krakowskich i gó- 
ralskich. W póchodzie tym brali również udział Sokoli polscy z Ostricourt. 


h ta SA 
Fragrtient pochodu 2 z udziałem 17 pocztów sziąndańówych. w a 8 sztandarów z 


j 
f 


> RY: 
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(Foto: Déc — Roubaix) 


(Foto: Dec — Roubaix) 


zdjęcie przedstawie moment, gdy mer Lambersart, Mr, Caloon wygłasza przemówienie 
do zgromadzonych uczestników manifestacji w hallu merostwa, Po lewej stronie mera, stoi 
prezes Ukleja, następnie zastępcy mera: Maillot, Marquis, Łouvieux. Po prawej ręce Mr. 
„Caloon stoi prezes francuskich  Kombątantów, pan Saucet. Z tyłu za merem widać pre- 
'zesa Poziemskiego, organizatora tej udanej manifestacji, która zgromadziła około 400 o- 


sób.ze strony społeczeństwa polskiego i francuskiego. 


©] nów, 


| nocześnie należność wedlug cen, p 
haj, Podana przy każdym tyt 


TOUR DE FRANCE -- TOUR DE FRANCE 
| Rozrywka sportowa | 


„Narodowca” 


S TOUR DE FRANCE - TOUR DE FRANCE 


R DE FRANCE -- TOUR DE FRANCE 


KANA | 


© Podróże 


e Przygody 
© Niebczpieczeństwa 


Peter Frenchen: PRZYGODY NA ARKTYKU. 
Eskimos, nawet jeśli ma lylko jedną żonę. nigdy 
nie jest o nią zazdrosny — przeciwnie, jest bar- 
dzo dumny, jeśli jej wdzięki są należycie oceniane 
przez innych mężczyzn. Zwyczaje Eiskimosów są tak 
niezwykłe, że aż często nieprawdopodobne, aie 
Peter Freuchen, słynny podróżnik 1 pisarz, po- 
znał je w „sposób bpajbardziej gruntowny: piękna 
Eskimoska została jego żoną. O miłości w dom- 
kach z lodu pisze wiele autor, jak również o nié- 
bezpiecznych wyprawach poprzez śnieżne pola 1 
góry Grenlandii, o polowaniach, pełnych groźnych 
przygód na lądzie i morzu, oraz o walce Z ns- 
turą 1 żywiołaini — tworząc niezapomnianą książ- 
kę podróżniczą, która czaruje surową egzotyką 
Północy. — Cena Frs. 560.— 


Arkady Fiedler: RADOSNY PTAK DRONGO. 
Książka o przygodach w dżunglach 1 dolinach 
Madagaskaru, wśród egzotycznych ptaków i zwie- 
rząt, a przede wszystkim wśród pięknych dziew- 
cząt o gorących sercach. Nowe wydanie, oprawa 
płócienną, liczne ilustracje. — Cena Frs. 54Q,— 


Witold Rajkowski: POD ZNAKIEM PÓŁKSIĘ- 
ŻYCA. Praca ta wprowadza nas w barwny świat 
środkowego Wschodu. Życie proroka Mahometa, 
dzieje jego następców, potęga kalifów i sułta- 
tajemnice Mekki, mroki haremów, misty- 
cyzm mnichów muzułmańskich, arabskie zwycza- 
je i obyczaje, a przede wszystkim historia lsia- 
mu — składają się na treść tej wartościowej i 
wysoce interesującej książki. — Cena Frs. Z8Q,== 


Herman Melville: BESTIA MORSKA (MOBY 
DICK). Powieść podróżniczo-awanturnicza, - peł- 
pa niezwykłych przygód, śmiałych wypraw i 
przejmujących niebezpieczesńtw. Dzieje pasjonują- 
cej trzechietniej podróży statku „,Pequod” po 
wszystkich oceanach świata w pościgu za tajem= 
niczą bestią 1 dramatyczny przebieg ostatniej wal- 
ki — stanowią lekturę, którą się pochłania jed- 
nym tchem. — Cena Frs. 54Q,— 


NAJWAŻNIEJSZE PROROCTWA 1 PRZEPO- 
WIEĘDNIĘ NA CZASY PRZYSZŁE. Oto tytuły 


„| rozdziałów tego ciekawego opracowania: WSTĘP 
— PIRAMIDY — MAPA PRZYSZŁEGO ŚWIATA: 


— ZNISZCZENIE PARYŻA — 
CHRONOLOGII RORCA NASZEJ EPOKI — 
PROROCTWA MYUCHALIASZOWE — PROROC- 
TWA O KRÓLESTWIE POLSKIM KS. MARKA 
— PRZEPOWIEDNIA ,„MICKIEWICZOWSKA” — 
PROROCTWA Z KSIĄG NARODU POLSKIEGO.— 
Cena Frs. Q5,—== ' 


Wynuienione książki należy sko 
¿zony kuponie lub listownie, przesyt 


ZESTAWIENIE 


j a. 
TA PUD ZNAKIEM FORNMENN 
+««+.. BESTIA MORSKA, 
14-++. NAJWAŻNIEJSZE PROROCTWA 


Należność za wysłane książki w wysokości tra. 
ETET A” przekazuję równocześnie na konto 
| pocztowe LILLE C/c_16652 — Journ „Narodo= 

wiec”, Lens (P.-de-C.) bij 
imię i nazwisko , . . e 
(drukowanymi literami) 


Dokladny adres- . . „ + 4 4 446643 
(drukowanymi literami) 
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Usprawiedliwił się ` 

"Pewien gamoń, przypatrując się wystawie 
sklepowej stłukł szybę. 

— Mam cię bratku, toś ty mi stłukł szy- 
bę, o 
— Ja panie? 

— A dlączegoś uciekał? 


— Bom spieszył do domu po pieniądze, 
aby panu zapłacić za szkodę. 
> x 36 
Według mody 


W .pogoni za. modną figurą jedna z akto-| 
rek-deprowadziła swe kształty do straszliwej 
chudzizny. Kiedy pewnego razu rzucił się na 
nią „jakiś pies, ktoś się odezwał: 

— Czego się dziwić? Biedna psina nigdy 
mie widziała tyle kości na raz. _ 

X X 
Komu gorzej » 

Skazany na śmierć jedzie na plac straceń, 
w towarzystwie prokuratora, policjantów i 
kata. Biją grzmoty, deszcz leje jak z cebra. 

— Ależ pogoda, psia kość! 

Tamten odpowiada: 

— Tobie to nie! Zawiśniesz na szubienicy 
ipo krzyku. A ja nieszczęśliwy będę musiał 
w taką ulewę wracać do domu... 

x X 
Nie pierwszy raz 


Mały braciszek wygłasza na arita AA 
siostry. piękny wiersz, 

Uradowany narzeczony mówi: Jasiu, 
bardzo ci dziękuję, żeś takiego pięknego wier 
sza się nauczył i bez błędu go wygłosił. 

Jaś: — To nic nadzwyczajnego. Ja go w 
ostatnim roku już dwa razy deklamowałem! 

x X 
Przesada 


— No, wie pan — mówi gospodyni do rzeź- |- 


nika — tym niby. kotletem, można by było 
chyba buty podzelować, 

— Tak pani mówi? Szkoda, że pani nie 
spróbowała. 

— Chciałam, ale nie można było przebić 
go szydłem. . 

X ee. . 
Sprawiedliwy 

~- — Jestem wprost wściekły! Wyobraż s0- 
bie, że proces z Krętackim wygrałem w 


f pierwszej instancji, wygrałem w drugiej, a 


ten szelma jeszcze apelował i ostatecznie 


przegrałem w trzeciej! 


— Mój kochany, trzeba być sprawiedli- 

wym. Skoro wygrałeś w dwóch instanejach, 

öl żeby twój przeciwńik wygrał choć w 
ednej. ! 


| LSE C LEA uw aan i 


PORADY LEKARSKIE 


Bolta. Gelk 


Bicie 


Praca serca trwa stale, podczas czu- 
wania i podczas snu, nieszosób naj- 
wyższym nawet wysiłkiem woli wstrzy 
mać działanie serca. 


Ta stałą i rytmiczna praca serca u- 
warunkowana jest tym, że w samym 
sercu znajduje się tak zw. pęczek ner- 
wowo - mięśniowy, stanowiący specjal- 
ny, bardzo wysoko zorganizowany me- 
chanizm, pobudzający i regulujący 
skurcze mięśnia sercowego. 


Serce jest w pewnym sensie narzą- 
dem autonomicznym: w odpowiednich 
warunkach doświadczalnych bije ono 
nawet po usunięciu. z ciała. Nie należy 
stąd wyciągnąć wniosków, że Ľicie ser- 
ca jest zupełnie niezależne od reszty 
ustroju, w szczególności od mózgu. 
Wprost przeciwnie, mózg stale kontro- 
luje i reguluje pracę serca, przystoso- 
wując ją do każdorazowych potrzeb u- 
stroju, Jako dowód można przytoczyć 
powszechnie znane fakty „bicią serca” 
(dokładniej — przyspieszenie akcji ser 


AARAAEŁ AAARAŁAADAŁAEAŁA 


Hallo — Rodacy i Rodaczki!! 

Przyjmuje się już wpis do- Polskiej 

Gospodarstwa Domowego w 
Saint-Ludan na nowy kurs roczny. ej 
czynający się w jesieni. Nauka teoretyczna 
i praktyczna, wychowanie i opieka zapew- 
niona. 

Szkołę tą prowadzą polskie Siostry Ser- 
canki. Ilość miejsc ograniczona (50), Bliż-- 
sze wyjaśnienia w Prospekcie, które wy: 
ła się na prośbę (załączać w znaczk ah 


30 fr) Listy adresować: 


Direction Ecole Menagere 
a SAINT-LUDAN ` 
p. Hindisheim (Bas-Rhin) 


„""wwywywvv 


OUT wej 


W WE WW WULLLNID 


serca 


ca) przy my Na wzruszeniach, prze- 
strachu i 


R + dej regularna kolejność skur 
czów poszczególnych odcinków serca 
zależy od regularnego powstawania 
bodźców nerwowych, swoistych w okre 
ślonych punktach pęczka nerwowo- 
mięśniowego. Natychr niast po skurczu 
mięsień staje się na krótki czas nie- 
wraźliwy na bodźce nerwowe. 


Niekiedy zdarza się, że boćziec ner- 
wowy powstaje nie we właściwym cza- 
sie lub miejsct. W stały rytm skurczów 
sercowych wtrącony zostaje skurcz do- 
datkowy, który kądź przebiega jak nor 
malny skurcz sercowy, bądź jest słąb- 
szy, bądź ma nieprawidłowy przebieg. 

Normainie skurcz sercowy przebie- 
ga w ściśle określonej kolejności: naj- 
pierw kurczą się przedsionki sercowe, 


| 


a następnie komory, po czym następu- - 


je rozkurcz całego serca. Przy pew- 

nych skurczach dodatkowych RA 

przedsionków i komór następuje nie- 

mal jednocześnie albo nawet skurcz 

a ay wyprzedza skurcz przedsion- 
ów 


Taki skurcz jest mało wydatny, nie- 
dostatecznie przetłaczą krew > Chory 
odczuwa skurcz dodatkowy w postaci 
przykrego uczucia pustki koło serca, 
upadania lub uderzenia serca, lecz naj- 
częściej stan nerwicowy, a więc stan 
nadmiernego pobudzenia układu ner- 
wowego. 


Skurcze dodatkowe rzadko występu- 
jące nie wymagają leczenia, Regular- 
nie powtarza jące sie np, co 3 — 4 ude- 
rzenia, uważane są za wskazówkę ist- 
nienia zmian w mięśniu sercowym. 


- 
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| Sobota 


„ Wschód 4.10 
Słońce : zachód 19.43 


wschód 21.21 


Księżyc : zachód 7.20 


Dziśs Praksedy 
Jutro: Marii Magdaleny 
Pojutrze: Apolinarego 


> ECHA DNIA 4 


Skolonizowanie księżyca mogłoby 
spowodować nowe trudności międzyna- 
rodowe — pisze amerykański specja- 
lista. od podróży międzypianetarnych. 

Profesor Willy Ley, Niemiec z po- 
chodzenia, który pracuje od pięciu lat 
w wojskcwych laboratoriach 'w Sta- 
nach Zjedncczonych i jest rzeczoznaw- 
cą Pentagonu od problemów między- 
planetarnych ogłosił książkę p. t, „Ra- 
kiety i podróże między planetami”, 

Omawiając możliwości dotarcia do 
księżyca, prof, Willy Ley wskazuje 
na konieczność wykończenia planów, 
przewidujących zbudov,anie samolotu 
z motorem o napędzie atomowym, 
przy pomocy którego możnaby wydo- 
stać się poza zasiąg przyciągania ziemi. 

_ Zdaniem Ley'a księżyc winien być 
wykorzystany: 1) jako baza wojskowa, 
pozwalająca na bombardowanie okreś- 
lonych obszarów Ziemi, 2) jako kolo- 
nia, zezwalająca na eksploatację rzad- 

kich metāli i 3) jako baza mi dzypla- 
netarna do badań nankowych, 

Baza międzyplanetarna dla poszuki- 
wań naukowych miałaby obejmować 
cbserwatorium astronomiczne, stację 
do badań kosmicznych oraz być rów- 
nocześnie „przystankiem” dla statków 
międzyplanetarnych, podróżujących 
w przeszłości pomiędzy planetami Mar- 
sem i Wenusem. 

Dla przezwyciężenia obecnych trud- 
ności w podróży na księżyc należało- 
by, zdaniem prof. Ley'a, uruchomić no- 
wego sztucznego satelitę Ziemi, który 
znajdowałby się już poza zasięgiem 
prawa przyciągania planety ziemskiej 
i służyłby za pośrednią stację pomię- 
dzy Ziemią i Księżycem, 

Autor ciekawej pracy o rakietach 
międzyplanetarnych powiada, że kolo- 
nizacja Księżyca kiedyś w przyszłości 
może spowodować nowe międzynarodo 
we trudności i proponuje, by O.N.Z, 
podjęła : się „kn ZDAC Fr 
życa. e 


Podani. $; >na MTE lata 
key. rzenie to nie grozi. choćby 
dłatego, że na Księżyce brak ziemskie- 
gò powietrza. ` 


Lista cywilna króla Baudouina 


Bruksela. — Izba posłów uchwaliła listę 
cywilną króla Baudouina I., ustalając ją na 
36 milionów fr. belgijskich rocznie. Kwota 
ta zostanie podwyższona do 42 milionów fr. 
w roku, w którym król zawrze związek mał- 
żeński. 


Krew jako lekarstwo na paraliż dziecięcy 

Vichy. — Naczelny lekarz szpitala w Vi- 
ehy, dr, Grenaud, uratował 12-letnią dziew- 
czynkę od paraliżu dziecięcego, wstrzykując 
jej w ciągu trzech dni swoją własną krew. 
Leczenie dziecka w stalowych płucach nie 
wywierało żadnego wpływu na dziewczynkę, 
której obydwie nogi były sparaliżowane, a 
prócz tego cierpiała na zaburzenia dróg od- 
dechowych. Lekarz, który w młodości także 
przechodził tę straszną chorobę, uciekł się w 
Kkońcu do ostatniego doświadczenia, polega- 
jącego na wstrzykiwaniu do jej organizmu 
swojej własnej krwi. 

Pod wpływem wstrząsu organicznego, wy- 
wołanego cudzą krwią, zaburzenia oddecho- 
we ustały zupełnie, a paraliż nóg znikł nie- 
omal całkowicie. Reakcja była taka, że 
dziewczynkę można było wydobyć ze stalo- 
wych płuc w 24 godziny po pierwszym za- 
strzyku. 

Dziewczynka, zamieszkała w St. Germain- 
des-Fosses, zachorowała w środku ubiegłego 
tygośnia. Obecnie już powraca do zdrowia. 


106) (Ciąg dalszy) 

Anna-Maria nie odstąpywała ani na 
krok od malca. Zrzekła się zabaw i El- 
sa o mało się nie poprzemawiała ze 
swoją ' przyjaciółką, gdyż nie chciała 
jej towarzyszyć w ich zwykłych prze- 
chadzkach. 

-= Stanę się jeszcze zazdrosną — 
odezwała się pewnego dnia — opieku- 
jesz się malcem tak, jakbyś była jego 
matką. 

— Kochana moja Elso. Nie gniewaj 
się na mnie — odpowiedziała młoda 
złotowłosa kobieta, — sama nie mogę 
sobie wyjaśnić co mnie tak do tego 
dziecka przykuwa. Wmawiam sobie 
czasem, że jestem jego matką. To non- 
sens oczywiście, ale w piersi mojej 
obudzi!o się nřeznane mi dotychczas u- 
czucie. Jedynym określeniem tego u- 
czucia jest macierzyńska miłość. 

— Jesteśmy widocznie w tym ma- 
łym obydwie zakochane. Jak cudownie 
się też ostatnio rozwinął! On jest wzo 
rem urody, mądrości i dobrego cha- 
rakteru, 

Ma zaledwie trzy lata i ani jedne- 
go słowa angielskiego języka nie bra- 
kuje mu. Czy nie mówi czarująco ? 

-—— Cudownie! — powiedziała Anna- 
Maria. 

-— Nie dziwię się też, że robi teraz 


takie szalone postępy. Ludzie u któ-|. 


rych dotychczas przebywał nie zbyt się 


przeszło półwiekowym istnieniu, 
kademia Umiejętności 
jej dorobek, majątek i archiwa przejmuje 
tworzona przez komunistów instytucja pod 
nazwą „Polska Akademia Nauk”. 


- Likwidacja. P 


WARSZAWA, — Skutki tak zwanego Kon- 


gresu Nauki Polskiej, odbytego pod komendą 


Politbiura nie każą na siebie czekać. Po 
Polska A- 


likwiduje się. Cały 


Nauka, tak jak wszystkie dziedziny życia, 


w ustroju komunistycznym ma być bez resz- 


Wyrok w rozprawie 
lekarzy poznańskich 

Poznań. — Sąd Wojewódzki, po rozpozna- 
niu sprawy dr. Eugeniusza Krausego, b. dy- 
rektora Szpitala Miejskiego Nr. 1 przy ul. 
Szkolnej .w Poznaniu, Teresy żakowskiej — 
lekarza Szpitala Miejskiego, Oddz. Psychia- 
trycznego, przy ul. Grobla oraz Stanisława 
Baszczyńskiego, pielęgniarza Szpitala Miej- 
skiego, wydał wyrok skazujący oskarżonych 
na karę po 1 roku więzienia z warunkowym 
zawieszeniem wykonania orzeczonej kary. 

Przedmiotem rozprawy było zajście z dn. 
7 listopada 1950 r., kiedy tc zarówno w 
szpitalu przy ul. Szkolnej jak i Grobla, od- 
mawiano przyjęcia na leczenie ciężko chore- 
go na zapalenie opon mózgowych chłopca, 
przywiezionego karetką pogotowia z Trz- 
cianki odsyłając go z jednego szpitala do 
drugiego. 


Dlaczego cyfry 6-letniego planu w rolnictwie są fałszywe bądź złudne 


Stan oheeny i widoki ma przyszłość produkcji rolmiczej w Polsce 


Y 
Plan 6-letni i jego perspektywy 


Z zamieszczonych tablic, dotyczących prze- 
widywanych osiągnięć rolnictwa na rok 1955, 
wynika, że w produkcji rolniczej, rolnictwo 
po'skie osiągnie, a nawet przekroczy zatówno 
poziom produkcji rolnej Polski w jej grani- 
cach przedwojennych, jak i poziom produkcji 
obszaru -dzisiejszej Polski na rok 1938. We- 
dług planu 6-letniego produkcja roślinna Pol- 
ski w r. 1955 ustępować będzie produkcji 
przedwojennej Polski tylko w produkcji żyta, 
znacznie natomiast przewyższy produkcję 
pszenicy, buraków, konopi, Inu i roślin olei- 
stych. W „porównaniu z produkcją obszaru 
dzisiejszej Polski za rok 1938 produkcja rol- 
nicza Polski w r. 1955 ustępować będzie pro- 
dukcji z roku 1938 tylko w produkcji jecz- 
mienia (Ziemie Odzyskane były przed wojną 
głównym ośrodkiem niemieckiego przemysłu 
spirytusowego). Wydgjność z ha. wzrość ma 
w porównaniu z r. 1938 (obszar dzisiejszej 
Polski-'o 3 do 5, o tyleż samo w porównaniu |€ 
z r. 1949). Równie imponujące są eyfry do- 
tyczące wzrostu „pogło wia zwierząt gospodar- |* 
skich. M 

Czy wzrost ten jest możliwy? 


- Nie chcemy się bawić tu w proroctwa. Wic- 
le jednak istnieje danych po temu, by przy- 
puszczać, że plan ten nie zostanie wykonany. 


ZDZ pierwsze: ustalenie planu w oparciu o 


Ao pada wysokie - spowodowane Cze, 
o |czai sp PA gia perad Art | 4628. Sjadat mwa s 
anea dah Takte 


yda SSS ŚnA ar EI hehe przy 
dużych. hakiśdach inwestycyjnych — niemo- 
żliwy do osiągnięcia. (Oznaczałoby to wzrost 
wydajności nie o 3 do 5 kw. z ha. a 5 do 8 


kw. z ha. a więc ponad 50%, czego dotych- | 


czas nie wykazała: historia rozwoju rolnictwa 
w żadnym jeszcze kraju. 

Po drugie: tak znaczne podwyższenie w 
stosunkowo krótkim czasie globalnej pro- 
dukcji rolniczej wymagałoby ogromnych na- 
kładów inwestycyjnych, czego plan 6-letni 
nie przewiduje. Wystarczy. powiedzieć, že 
plan 6-letni przeznacza na inwestycje rolni- 
cze tylko 11.8 miliardów zł, pódczas gdy płan 
3-letni przeznaczał na ten. cel 13.4 miliardy 
zł, (w przeliczeniu na obecny kurs waluty). 
W okresie 6 lat zatem przewidziane inweśty- 
cje w rolnictwie — główna nadzieja. wykona- 
nia planu — są mniejsze, niż inwestycje w o- 
kresie trzech lat 1946 - 1949. Plan trzy-letni 
przyniósł wprawdzie w rezultacie zagospo- 


y |nie, owce, wr 
jesz Fa mi 1óżć 15 


SE Akademii 


ty podporządkowana wszechwładnemu Polit- | 
biuru Partii Komunistycznej, 

Istnienie wolnej i niezależnej od Politbiu- 
ra instytucji. choćby naukowej, jakim była 


P.A.U. było dla komunistów solą w oku. Dłu- 
goletnie próby opanowania jej od wewnątrz. 


nie dawały szybkiego i spodziewanego rezul- 


tatu. Komuniści w żaden sposób nie mogli| 
wprowadzić na członków Akademii swoich | 


wtyczek, Nowych członków Akademii, wybie- 


rało bowiem zgromadzenie ogólne, biorąc pod 
uwagę naukowe zdobycze kandydata. A ko- 


maunistów - naukowców w pełnym znąc 
w Polsce nie było. 


Posiadając stesunkowo. duży majątek, po- 
chodzący przeważnie z różnych darów, Aka- 
demia Umiejętności, była jak na stosuńki w 
komunistycznej Polsce, stosunkowo niezależ- 
ną instytucją. To też denerwowało to bardzo 
komunistów. 

Wszystko to złożyło się na wydanie wy- 
roku śmierci na Akademię Umiejętności. 

Na miejsce P.A.U; ma powstać Polska A- 
kademia Nauk. Będzie to instytucja żyw- 
cem skopiowana z sowieckich wzorów — pol- 
ski odpowiednik sowieckiej Akademii Nauk. 
O członkostwie tej nowej instytucji decydo- 
wać już będzie tylko i wyłącznie Politbiuro. 


Aby zestać jej członkiem nie wystarczy być 
największym nawet uczonym, 2le trzeba bę- 
dzie najpierw wykazać się dorobkiem ji gor- 


liwością na polu „marksistowsko = 5 ows 
skim”. Na naukę polską nałoży się nową u- 


| darowanie odłogów i dał pewne, choć nie tak | 
wielkie, podniesienie” wydajności z ha. i pro- 
dukcji hodowlanej, pamiętać jednak trzeba, 
że bez względu na to, czy „towarzysz! | 
Minc uznaje prawo o malejącej krzywej 
wzrostu produkcji, czy też prawa tego nie u- 
znaje (wiele wskazuje na to, że w czasie u- 
kładania pierwotnego projektu planu 6-let- 
niego prawo to uznawał i dopiero w Moskwie 
mu to wyperswadowali), prawo to "e 
i będzie-działać. 

Po trzecie: gdyby nawet założyć, że pla 
produkcji ro'niczej na. rok 1955 jest real 
to zgodzić się trzeba, że wykonanie jego 
łoby możliwe tylko przy zachowaniu normal- |; 
nego rozwoju gospodarki rolnej. Tego je 
nie można oczekiwać. Plan 6-letni-zapowi 
bowiem, że w ckresie polskiej sześciola 
nastąpi kolektywizacja. 


Zmiana ustroju rolnego musi pociąg 
za sobą wstrząsy. Nie można. oczekiwać, 
chłop polski potulnie i ochoczo pójdzie do koł- 
chozów. Będą opery, chłopi zmuszeni do za- 
pisywania się do eufemicznie na TE 
„spółdzielniami produkcyjnymi” kok 

nie dadzą z siebie założonego w pla 
stu wydajności pracy, przeciwnie, s 
bec wyzucia ich © własności zien 
swój wysiłek, co odbić się musi na 
Skutk; naporu na kolektywizację 
gólnie unia Sh jak ky Poza: 


lektywizacją w RA bi 
łop, 


na produkcji: hodowlanej. Ch 
sze się do pokonaj „SP 


bedzie mniejsza od produkcji 9: 

Kończąc ten przegląd możemy powiedz: 
że przewidywania o których była mowa 
wstępie niniejszego artykułu (wzrost 
nej wydajności į wzrost- sign 
trzenia ludności w produkty, 


bą przesadą, obliczoną na wmówienie W spo- 
łeczeństwo polskie. że jeśli będzie ono 
tulnie pracować w myśl intencji i wskź azé 
reżimu, to doczeka się doczesnego „raju 
ziemi w ramach komunistycznego, skopio 
nego ze wzorów sowieckich systemu. Bolsze- 


wicy używali tych samych obietnic przy o-4 


glaszaniu swych „piatiletek” i rzeczywi- 
stość wykazuje wszystkie te obietnice i za- 


powiedzi były oszustwem propagandowym. 


Coś podobnego dzieje się dziś w Polsce. 
Można przypuszczać, że: kierownicy reżi- 
mu zdają sobie'sprawę z trudności, jakie 
wiążą się z równoczesnym wprowadzaniem 
systemu kołchoźnego i wykonaniem planu 


Czy dentysta? Tak, widzicie, 


Jak Raf w zębach wierci dziury 
I zapewne nie wierzycie, 


Czy może być. lepszy który. 


Bowiem, gdy klawisz pianina 
Plamkę czarną ma na sobie, 


Raf: świderkiem ją wycina — 
Zna się w „dentysty” sposobie. 


nim chyba zajmowali, Dziecj biednych 
ludzi same się muszą wychowywać, 

Nagle znalazł się w twoim domu. El- 
so, i ty dokładasz wszelkich starań, 
żeby go bawić, żeby go zająć. 

— Najwięcej ty, Anno-Mario — od- 
powiedziała pani Fulton. 

— Tak, gdy twego męża nie ma w 
domu — odpowiedziała Anna-Maria z 
uśmiechem — gdy pan Fulton jest wol 
ny od interesów, to mały musi siedzieć 
przy nim. Kładzie mu najlepsze kęsy 
do ust i papla do niego, jak do przyja- 
ciela, który wszystko rozumie. 

— Tak jestem szczęśliwa, że mój 
mąż też kocha tego malca. Jak często 
mówi mi w jaki sposób chce zapewnić 
Frankowi przyszłość. Frank będzie je- 
go spadkobiercą, to więcej jak pewne. 
Ale co jest pewnego na tym świecie, w 
którym wszystko się kręci dookoła |; 
ślepego losu ? 


Podczas tego, gdy kobiety tak roz- 
mawiały ze sobą, gdy Frank z łatwoś- 
cią dziecka przyzwyczajał się do swe- 
go nowego otoczenia i dobrobytu, na 
horyzoncie ich jasnego nieba ukazały 
się chmury. 

Burza, która miała zwiać całe szczęś 
cie, nadciągała z daleka, z drugiej stro 
ny oceanu. 


Rodzina Owen, zaraz po otrzymaniu 


Narodowiec 


Polski 
AN Umiejętności 


wych z dawnego obozu w Gross Rosen. 
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Ż i jeszcze bardziej wpędzi się w kierat 
lunistycznego państwa. 
JBPolaka* Akademia Umiejętności, która po- 
łożyła tyle zasług na polu rozwoju nauki w 
Polsce, która przetrwała dwie wojny świa- 
tówe, zniszczona została przez rzekomych 
„oswobodzicieli” Polski. 


Wierzymy mocno, że uczeni polscy, aczkol- 
wiek chwilowo pozbawieni możności swobo- 
dnej pracy naukowej, przetrwają ten ponury 


okres niewoli, i w wolnej od komunizmu Pol- 


see, wskrzeszą na nowo, obecnie likwidowa- 
ną, Polską Akademię Umiejętności. 


Zmarł dr. Kapuściński 
Poznań, — Zmarł tu wybitny uczony, pro- 
fesor okulistyki Akademii Medycznej, dr. 
Witold Kapuściński. Był on członkiem Pol- 
skiej Akademii Umiejętności i długoletnim 
prezesem Polskiego Towarzystwa Okulis- 
tycznego. 


Muzeum w Oświęcimiu 

W Oświęcimiu wyremontowano 8 bloków, 
w których mieści się muzeum. Są to dawne 
bloki 4, 5, 6. 11, 15, 16, 17 i 19. Część mu- 
zeumt mieścić się będzie w blokach obozu 
kobiecego w Brzezinkach. W Brzezinkach 
ma stanąć wielki pomnik. na którego budo- 
wę sprowadzono już 130 bloków granito- 


6-1etniego. Pomimo to jednak plan został zro- 
biony i reżim zapowiada, że go wykona. Są 
pewne dane, by przypuszczać, że komuni- 
stom w Polsce zależy głównie na przeprowa- 
dzeńiu kolektywizacji. a nie na wykonaniu 


pianu. Plań ten prawdopodobnie zrobiony zo- 


stał po to, by w razie niepowodzenia, reżim 
miał pretekst argumentować, że płan upadł 
z winy „kułaka” į „kapitalistycznego” ustro- 
ju rolnictwa i że wobec tego, aby nie nara- 
zić miast na wygłodzenie, trzeba — nie pyta- 
jac, chłopów o zgodę — zrealizować system 
kołchoźny w drodze przymusu. 


Jest to oczywiście tylko przypuszczenie, 
ma ono jednak za sobą pewne uzasadnienie. 


¿| Już reforma rolna, o której tyle było hałasu 
iw latach poprzednich, jak się później wyka- 
tl | zało, była przeprowadzona nie po 


o, by u- 
|zdrowić system prywatnego władania ziemią 
w Polsce przez zmniejszenie ilości gospo- 
darstw karłowatych -w Posce, a po to by, 
powiększyć ilość. niezdatnych do samodzie!- 
nego bytu gospodarstw i nie dopuszczając do 
powstania zdrowych gospodarstw średnich, 
{systemi prywatnego władania ziemią skom- 


- | promitować i znaleźć uzasadnienie, że jedy- 
„|nym wyjściem z sytuacji jest kolektywiza- 
3 cja, R 


Szczególnie wymownym pod tym wzglę- 


s |dem jest fakt, żeprzeznaczając na Państwo- 
ko- | we Gospodarstwa Rolne, reprezentujące tyl- 


ko 10 % powierzchni uprawnej, 40 % nakła- 
A, a inwestycyjnych w  rolmictwie, 


eci 
= 
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Kay w Roczniku Sa CEATA pad 
sił 20864.2 tys. ha. podczas gdy 
zar użytków rolnych w Polsce w jej gra- 
ch z przed wybuchu wojny wynosił (rok|] y 
1938) 25.989 tys. ha., 
RE Economic Commission for Europe, Eco- 
Survey of Europe 1949 podaje, że w 
K 1948 - 1949 dzienne spożycie mieszkańca 
Polski zawierało 2630 kalorii wobec 2710 ka- 
lorij przedwojennych. Cyfry podane w r. 1949 
przez Bieruta (Życie Gospodarcze 1—15. 12. 
1949), jakoby spożycie w Polsce przekroczy- 
ło poziom przedwojenny, w świetle, zamiesz- 
czonych w tekście tablic statystycznych, jest 
zupełnie niewiarygodne. 

8) Economie Survey of Europe 1949 r, j, 
w. podaje. że spożycie roczne mleka i sera 
w przeliczeniu na jednego mieszkańca wyno- 
siło w r. 1948—1949 117 kg. wobec 128 kg. 
przed wojną, (NCFE) 
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|| Personel cudzoziemski we frane. kopalniach 


węgla i lignitu 


Statystyki urzędowe podają nastę- cudzoziemskich we francuskich kopal- 


pujące liczby, OE EPER, niach węgła i lignitu: - 


Narodowość mu 1 kwartał 1949| 1 kwartał 1950| 4 kwartał 1950 

Polacy 39.535 36.585 33.403 
z Zagł. Saary 4.039 „4.925 4.223 
Niemcy ` 11.260 7.772 5.176 
Czechosłowacy „ 693 607 516 
Belgowie i Luksembur. 1.798 1.496 1.289 
Jugosłowianie y 1.378 1.305 1.140 
Włosi 13.589. 12.422 -8.507 
Hiszpanie i 
Portugalczycy ; 4.170 3.965 3.436 
Rosjanie 205 - 190 184 
Różni 1629 - | 1.288 1.051 

Razem cudzoziemców | 78.305 | 70.455 | _ 58.934 


Umowy, zapobiegające podwójnemu 


opodatkowaniu cudzoziemców. 
Paryż. — Poniżej wymienione kra- 
je zawarły z Francją umowy, mające 
na celu zapobieżenie podwójnemu na- 

łożeniu podatków dochodowych: 
Niemcy (9. listopada 1934). Belgia 
(16. maja 1931 — J.O. z 30 sierpnia 
1983). Kanada (14. maja 1951). Sta- 
ny Zjednoczone Ameryki północnej 
(25. lipca 1939 — J.O. z 8 lutego 1945 
— 18 paździerńika 1946 i 17 maja 
1948 J.O. z 11 listopada 1949). 
Wielka Brytania (14 grudnia, 1950). 


Królowa prowincyj 
francuskich 
i jej damy dworu 


Królową prowincji 
francuskich wybrano 
w Nicei. Godność 
„królowej” zdobyła 
Rachela . Pacaut z 
Bresse. Damami dwo 
ru są: Łucja Pey- # 
rolles z Tulle (z le- 
wej) i- Rajmunda g$ 
Busquet z Marsylii. 
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basis i chę: w r. 1950. - 
Na 1.000 miesżkańćów przypada 16 
nowożeńcow, wotec 16 w >, 1949 i 13 w 
latach 1936—38.. Odsetek urodzin wy- 
ił 21 noworodków- na 1.000 mie- 

dł ańców, podobnie jak'w r. 1949 i 15 
w latach 1936—38. ` 
Śmiertelność. niemowłąt zmniejszy- 
ła się i spadła z 66 zgonów -na 1.000 
dzieci przed wojną, do 56 na tysiąc w 
r. 1949 i 47 na tysiąc w r. 1950. 
Liczba zgonów: na tysiąc mieszkań- 
ców spadła - 1£ przed wojną do 14 w 
r. 1949 i do 13 w r. 4950, 
Departamenty Moselle i Pas de Ca- 
lais biją rekord ślubów z 20 nowożeń- 
cami na tysiąc mieszkańców. Najmniej 
ślubów zawiera się na Korsyce. 


pieniędzy ópuściła swoją ziemię i prze wieniem i pożądaniem, patrzały się to 


prowadziła się do Nowego Jorku. 


Wynajęli dużą piwnicę i sprzedawa- 
li opał. Kobieta sprzedawała węgiel i 


na ojca, to na świeże mięso, 


Nagle pani Owen odwróciła się” 
Cień jakiś przesunął się po scho- 


drzewo, a mister Patryk Owen miał tę | dach. 


niewygodę, że musiał sprzedany opał | 


— Czy tu mieszka małżeństwo O- 


odnosić w worku do domu odbiorców. |wen ? 


On by się już dawno był zbuntował 


— Do usług madame — życzy pani 


i zrzekł tej pracy, otrzymywał jednak | sobie węgla albo drzewa ? Mamy daży, 
za każde odniesienie suty napiwek i|zapas opału po taniej cenie, 


bez wiedzy żony przepijał wszystkie A 
trzymane pieniądze. 
Pewnego wieczoru pani Owen sie- 


 — Chcę z panią pomówić, pani O- 


|wen — brzmiała odpowiedź. 


. — Mam ważną sprawę do załatwie- 


działa na schodach piwnicy i obliczała|nia — ciągnęła nieznajoma i zdjęła 


dzienny zarobek. 


woalkę. Ukazała się bardzo blada 


Była to dość pokaźna suma. Twarz |twarz i dwoje oczu iskrzących się dzi- 
rudowłosej kobiety skrzywiła się z za- |wnym jakimś ogniem. — Czy nie ze- 


Samoaa 


Įchce mnie pani zaprowadzić do sąsie- 


“W piwnicy stał czeigodny Patryk i dniego pokoju ? 


smażył na ogniu kawał mięsa, 


—-Musiałabym poprosić panią do sy 


Dzieci, które go otaczały, ze: udzie 'pialnego, ale tam panuje straszny nie- 


Włochy (16. czerwca 1930 i 16 listo- | 


i 
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pada 1931 — J.O. z 15 grudnia 1933). 
Holandia (30. grudnia 1949). Rumu- 
nia (7. października 1942 — JO. z 2 
marca 1944). Zagł. Saary (13. stycz- 
nia 1948 — J.O. z 18 stycznia 1948). 
Szwecja (24. grudnia 1936 — J.O. z 
13 października 1937). Szwajcaria (13. 
października 1937 — J.O. z 28. mar- 
ca 1939). 


W 4 godz. zbudowany most nad Sekwaną 


Paryż. — Najcięższy most pływający w 
świecie, wagi stu tor, przerzucili nad Sek- 
waną w dniu 13. lipca saperzy z 22. pułku 
niedaleko mostu Aleksandra III. Most, dłu- 
gości 114. m. opierał się na 21 Pływskach. 


~da T rA T S NON 


| Berety Moselle i Pas de Calnis 
urodzin i 


śluków i 
akt ET 


vados i Ardennes (27. nai 
szkańców). Za ńimi ' posi 
Aisne i Seine-Infprieure, ` ) 
W dep. Sekwany, Deux-Sevres'i A 
pes-Maritimes, a zwłaszcza w Haute 
Vienne, śmiertelność dzieci jest naj- 
niższa: liczba zgonów, dzieci poniżej 
jednego roku nie dochodzi do 34'na 
tysiąc, wobec. 75.w. Pas:de Calais 1 63 
w Nord. 
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PRZEZ CZYTELNIKÓW . - 
Porańny brzask 
Poranku brzask i słońca blask, 
Zstępują już na ziemię, 
I nocne mgły nikną jak sny, 
Tylko bór stary drzemie. 
Lecz jego wnet ros cichy szept, 
Budzi z sennego marzenia, 
Ocknął się bór, a ptasząt chór, 
Zawodzi wdzięczne pidnia..- =. 
W błękity tam do niebios bram, 3 
Na chwałę Wszechmocnemu, 
Za wiosny *czar, za życia dar, 
W podzięce Stwórcy swemu. 
*Poranku brzask i słonka blask, 
Przeniknął już do wioski, 
Budzi się lud na znój i trud, 
I na codzienne troski. k 
Słoneczko hej! Swe blaski siej! 
J spędzaj chmury z czoła, 
W poranku brzask użycz "swych łask, 
I miłość wznieć dokoła, ; 
Rozwiej hen mgły, rozprosz mrok zły, 
Co ludzkie serca studzi, 
Promienny grot niech biegnie w lot, 
~L w sercach wiarę budzi. 
Że zniknie noc z nią jej zła moc, 
Zabłyśnie dzień słoneczny, 
Niech wierzy człek, że dróg tych bicz 
Naznaczył Bóg Przedwieczny. 


` 


? 


J. MASTERNAK 
ET E 


ład — odpowiedziała rudowłosa kobie- 
ta — moje dzieci, jak te diabły wszyst 
ko przewracają do góry nogami. 
W tej chwili -przy kuchni wybuchła 
kłótnia, która stała się dość głośną. 
Dzieci pokłóciły się o większą porcję 
mięsa. Jedno schwyciło drugie za wło- 
sy, trzecie zaś wywijało nad ich gło- 
wami zrębem drzewa. 
Mister Patryk skorzystał z tej spo- 
sobności, by złapać cały kawał mięsa 
i połknąć. 
— Cicho tam! — krzyknęła rudowło 
sa — Goddam, własnego głósu się nie 
słyszy. Jak was zacznę bić to żaden 
święty nie pomoże. 
Słowa te poskutkowały. Uciszyło się 
— A więc, jakie nagłe sprawy spro- 
wadzają panią do nas? — zwróciła pie 
rudowłosa do obcej — widzi pani, 
jesteśmy przed obiadem. Harujemy „> 
ły dzień i chcielibyśmy - przynajmniej 
*|mieć spokój. 
— To nie zajmie dużo czasu — od- 
powiedziała przybyła: 
— Mistress Owen, pani przed wy- 
jazdem do Ameryki mieszkała w wios- 
ce Dublin ? 
— Tak, ale... 
— Cierpliwości, zaraz pani wyjaśnię 
cel mego przybycia. Pani zostało po- 
wierzone dziecko. "rank... 


Rudowłosa cofnęła się o krok. Dum- 
nie spojrzała na przybyłą 


— 0 25 5 GBoofo Bos PT Pw s 4? 


— Ja nic nie wiem o dziecku SE 
przerwała — mam krótką pamięć i nie 


nie pamiętam co tam za oceanem się 
działo. 


— Zapieranie się nic pani nie po- 
może. Proboszcz wioski potwierdził mi, 
że wzięła pani dziecko na wychowanie. 

— Ja też nie zaprzeczam. 

— Zresztą mam dowody na to, gdzie 
jest dziecko ? 

— Ach, kochany Boże — zaczęła 
płaczliwym głosem rudowłosa — gdzie 
się znajduje to biedne stworzenie. Tam 
gdzie mu jest już dobrze, tam gdzie 
my wszyscy wkrótce będziemy. Bóg 
zabrał je do siebie i teraz napewno 
bawi śię wśród aniołków. 

— Gdzie dziecko. zostało pogrzeba- 
ne? — badała obca spokojnym, zim- 
nym głosem. 

— Gdzieśmy mieli je pochować H 
Tam gdzie umarło, w naszej wiosce. 

— Ach, nie ma pani zdolności do 
kłamstw. Proboszcz zapewnił mnie, że 
zabraliście ze sobą Franka do Amery- 
ki. Właśnie teraz przybyłam z Atlan- 
tie City. Pani sama podała swój adres 
proboszczowi, Ludzie w Atlantie City 
powiedzieli mi, że mały Frank jeszcze 
tam u was się znajdował... k 

— Ath, co tam ludzie gadają! 
odparła Owen. adi 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


„A Wiadomości miejscow 


Cztery groźne pożary w 24 godzinach 


Ogień zniszczył wielki tartak w Górnej Sabaudii 


Cluses.. Wielki tartak z Coex pod 
Cluses (Haute Savoie), padł pastwą 
pożaru. Ogień powstał w remizie, jegl- 
nak przyczyny jego powstania nie zo- 
stały stwierdzone. Straż pożarna była 
bezsilna wobec rozhukanego żywiołu, 
poza tym musiała chronić przed o- 
gniem, domy przylegające do tartaku. 
* 


w A 
` Paryż. — We czwartek w godzinach 
rannych, powstał pożar w fabryce 
mebli przy ulicy Buzenval. Ogień, któ- 
ry wstał przez krótkie spięcie, wy- 
rządził wielkie szkody. Dach domu 
przyległego do fabryki, został w części 


nadpalony. Dom uchroniono przed 
zniszczeniem. 
* 


% 
Lille. Zakład czyszczenia filmów 
w Sainchin en Melantois (Nord) padł 
pastwą ognia. Dwaj robotnicy zajęci 
przy pracach, zdołali ocalić swe życie, 
jednak jeden z nich uległ groźnemu 
poparzeniu. Straty wynoszą 15 milio- 
nów franków. 


+ 
Bordeaux. 


z: e 

— Ogień, którego przy- 
czyny powstania nie są znane, znisz- 
czył dwa domy w Loupiac-de-la- Réole 
(Gironde) oraz przyległe do nich za- 

| budowania gospodarstwa rolnego. 


Siostra Maria Ferdynanda obchodziła 
50-lecie pracy zakonnej 


LENS. — Niezwykłą uroczystość obehodzi- 
ła zakonnica, siostra Maria Ferdynanda ze 
szpitala w Lens. Pięćdzies'ęciolecie jej ślu- 
bów zakonnych zbiegło się równocześnie z 
50-leeiem pielęgnacji chorych. Uroczystości, 
która odbyła się w szpitalu, przewodniczył 
biskup Arras, ks. Perrin, Wzię:y w niej poza 
tym udział liczne osobistości miejskie oraz 
ze świata lekarskiego. 


mg Mówi się po polsku "we 


w aptece PHARMACIE CENTRALE w Lens 


(P. RAOULT aptekarz), 36-38, Place J. Jaurès 


Lekarstwa francuskie i polskie. — 
Kemplemy dział optyki leczniczej 


(okulary, sztuezne oczy, nie tłukące się, itd.) 


Uwaga Noeux - les - Mines ! 


Dnia 22 lipca odbędą się prymicje ks. 
Kurdy Pawła, który ukończył swe studia w 
Rzymie. Będzie to dla całej Kolonii przepięk- 
na uroczystość, którą sprowadzi na nas wie- 
le błogosławiesńtwa Bożego. Podczas mszy 
św. śpiewać będzie chór Wanda”, 

Program uroczystości: godz. 10.30 — zbiór- 
ka towarzystw miejscowych ze sztandarami 
i wszystkich parafian na płacu przed probo- 
stwem. Godz, 10.55 — Wymarsz procesji do 
kościoła. Po mszy św. ks, Kurda udzieli wszy- 
stkim swe błogosławieństwo i rozda pamiątki 
prymicyjne, poczem uformuje,się pochód, aby 
odprowadzić ks, Prymicjanta na probostwo. 
. żywimy nadzieję, że nikogo nie zabraknie 
do upiększenia tej uroczystości, by ks. Kur- 
da, który w tym dniu tak uroczystym nie bę- 
dzie miał przy sobie ni ojca ni matki zna- 
lazł jak najwięcej atmosfery rodzinnej. 


Wasj duszpasterze 
Ks. Duda R. i ks, Puchała J. 


Rozkład jazdy autobusów 


| SALLAUMINES. — Drużyna Harcerska im, Ste- 
| fana Starzyńskiego w Sallaumines organizuje au- 
itobusem wycieczkć na dwa dni (27 i 28 bm.) dla 
rodziców. którzy pragną odwiedzić swe dzieci na 
kolonii letniej w Andelys (Normandia). Koszta po- 
dróży na jedną osobe w obie strony 1.450 fr. Od- 
jazd z Sallaumines punktualnie o godz. 9.30 rano, 
Zbiórka koło pomnika. Jedziemy przez Lens, gdzie 
zabieramy rodziców z Noeux-les-Minecs, Zapisy na 
wyjazd przyjmuje się do dnia 24 bm. zgłaszać się 
do opiekuna drużyny. Józefa Strzemżalskiego, Rue 
de Raismes, nr. 4, Sallaumines. Goście mile wi- 
dziani. 


t 


Dzieci z kolonii letniej w Stella-Plage 
pozdrawiają swych rodziców 


Dzieci polskie ze wszystkich osiedli, 
które wyjechały na kolonie letnie w 
Stella-Plage w dniu 17. bm. przyjecha- 
ły na miejsce zdrowe i czują się jak 
najlepiej. Bawią się i kąpią, korzysta- 
jąc z pięknej słonecznej pogody. 

Wszystkie dzieci pozdrawiają 
najserdeczniej swych rodziców. 


Kancelaria Prawna 


Dr Zofia BORTEN - Tłumacz Przysięgły 
Tłumaczenia Urzędowe do slabu, 


naturalizącji, emigracji itd itd... 


34, Avenue Hoche — PARIS (YMI) 
Metro: Etoile Tél.: CABnot: 57-63 


Niebezpieczny bandyta został ujęty 
po 5 latach poszukiwań : 


PARYŻ, — W dn'u 24. sierpnia 1946 roku, 
zosta! napadnięty i okradziony właściciel 
hotelu, Jakub Rigoli z Paryża, Napadł go 
wówczas Gaston Leclerc, za którym też zaraz 
wszczęto poszukiwania, Gangster zdołał się 
jednak ukryć i przez pięć lat wymykał się 
policji. Gaston Leclere został aresztowany w 
środę a wraz z nim jego domownicy, Marius 
Salvaia, Piotr Mario, Henryk Ribot i Łu- 
cjan Blanchard. 


Dostawa do domu 


Wyniki egzaminów na Wydziale Medycyny 
w Lille 


Dypłom doktora uzyskali: Lipiński Bro- 
nisław i Pobóg Mazurkiewicz. Janusz. 

Zożyli egzamin: na 1 roku, Olszewska 
Mireille, na 2-gim, Komar Jerzy, na 6-tym 
Sobecki Franciszek, 


Powolne trawienie 


Jeżeli cierpicie na ociężałości żołądkowe, 
powolne trawienie, migreny, spowodowane 
złym trawieniem lub na obstrukcję, zażyjcie 
herbaty „Thé des Familles” (środek leczni- 
TY). która ze swymi 18 ziołami przyniesie 

ulgę. Przyrządźcie sobie sami herbatę 
„Thé des Famiiles” tak mocną jak potrzeba 
według doświadczenia z dnia poprzedniego 
(używać w oz od 1 łyżeczki od kawy 
do dwóch łyżek normalnych), I zresztą, bar- 
dzo dobrze jest wypić, po kolacji, filiżankę 
herbaty „Thé des Familles”, którą osładzić 
możecie Pęy. b T upodobania. Do g cia w 
aptece. — (V. . 20.669) st. Q) 


Roubaix — Berck-Plage 


przez Bethune i Bruay 


Zwiedźcie wielka Wystawę Fabryki Mebli 


Jean GODAR 


gdzie ajwiększy wybór z całej okolicy ! 
JADALNIE — SYPIALNIE — am oce KUCHENNE — Aparaty do OGRZEWANIA 


— AUCHEL — 


29, Rue Jean Jaurès, 29 


Ułatwienia w płaceniu 


MELUN - DAMMARIE-LES-LYS. — Miejscowe 
Tow. Katolickie urządza w sobotę 21. lipca cało- 
nocny bal w sali p. Młynarka w Dammarie: Po- 
czątek o godz. 21. Dochód z balu przeznaczony 


ua oświatę. O wzięcie udziału wszystkich Polaków | Wkrótce potem, Matce amputowano obydwie 


miejscowych i z okolicy prosi Zarząd Tow. - 


- Wystawa żeńskich 
szkół zawodowych 


W szkole przy ulicy Dus- * 
sours w Paryżu odbyła 
się wystawa. prac uczen- 
nie wieczornych kursów 
dokształcenia zawodowe- 
go. Uczestniczyło w nich 
350 kandydatek, Na zdję 
ciu przyszła modystka z 
nakryciem głowy wyko 
nanym przez siebie i 
według własnego pomy- 
słu, 


(Foto: Record) 
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TOUR DE FRANCE 
| RZEPA ZEE EEN ZEP TY EEEE AEE E E . 
Klasyfikacja etapu XV g. 01’ 03”; 18. Ockers 86 02 08”; 14. Die-|Van Ende, 35. Van Steenkiste, 36- Verschue- 
Luchon — Carcassone 213 km. |derich 86 g. 02' 29”: 15. Magni 86 g. 0%|ren, 
|07”; 16. Barbotin 86 godzin 05' 11”, 58. s nz : a 
, Rosseel, odzin 22 01”. ? | 27". Francja — 37. Baldassari, 38. Barbotin, 
>. Deobol 5 Na 22 13”, Walkowiak 87 godzin 15' 21 39. Bobet, 40. Gauthier B., 41. Geminiani, 
3 Diot. ` : - 42. Gueguen Jan, 43. Lauredi, 44, Lazaridès 
4. Caput. Klasyfikacja drużynowa Apo, 45. Lazaridós L., 46. Muller, 47. Rémy, 
5.: De Hertog, Derijcke, Dotto, Giguet, | 1. Francja, 256 godzin 21' 57”. 48. Teisseire L. ; 
Goasmat, Biagioni, Rémy, Teisseire, Ke@p,| 2. Belgia, 256 godzin 54% 5”. Luksemburg — 50, Diederich, 53. Kass, 
Brambilla, Setra, Van Ende, ten sam czas A kóry Są 5 Pat 2d 54, Kemp, 
+ 17 7 09”: M $ -8u e zin í v, 
co Decock; 17. Muller, 6 s. 27 09”; 18. Ba a ary P ra Rat, pe + 28 28”, Hiszpania 66. Gual, 67, Langarica, 68. 
effert; 19. Sciardis; 20.. Ockers; 21. DE: | . u 1200 g.. GRZE Maśsip, 70. Rodriguez M., 71. Ruiz B. 72 
PREZ; 22. Zaaf, wszyscy w tym samymi | 6. Szwajcaria, 257 g. 58' 44". Sata p sM PY A: 
czasie; 23.: Carrea, Lévêque, Franchi, Ver+| 7. Luksemburg, 258 g. 50 22". r i 
schueren, Morvan, Koblet, Diederich, Gómi-| 8. Hiszpania, 258 g. 55 57”. Paryż — 74. Bonnaventure, 75. Caput, 76. 
niani, Meunier, Bauvin, B. Ruiz, L. Lazari-| 9. Ile-de-France-Nord-Ouest, 258 g. 56' 23” | Carle, 79. Diot' 84. Robic. 
10. Paryż, 258 g. 58 37. 


dès. Baldassari, Coppi, Sommer, Cogan, Aes- | 


chlimann, A. Lazaridès, Mirando, Buchon- 


net, Marinelli, Bobet, Bartali, Mayen,' Deled- | 
da, B. Gauthier, G, Weilenmann, Walkowiak, | 


Salimbeni, Gueguen, Lauredi, Labeylie, Ma- 
hé; Delahaye, Demulder, Robic, Huber, Bar- 
botin, L, Wetlenmann, Colinelli, Pezzi, Magni, 
Couvreur, Massip, Kass, Castelin, Vitetta, | 
Milano, Rodriguez, Langarica, wszyscy w tym 
samym czasie co Muller; 73. Baeyens, 6 g. 
3# 17; 74. Gual, ten sam czas; 75. Bonna- 
venture, 6 g: 43 26'; 76. Carle, 6 g. 46' 56 


„ 


Wycpfali się 
Goldschmidt (Luksemburg); Michel (Pa- 
ryż); Molinóris (Est-Sud-Est); Cieliczka i 
Guégan (Ouest-Sud-Ouest); Deckers i Voor- 
ting (Holandia); Desbats (Ouest-Sud-Ouest). 


Klasyfikacja ogólna _ 


1. Koblet, 85 g. 43’ 23”. 

2. Bauvin, 85 g. 43 44", 

3. Géminiani, 85 g. 43' 55". 

4. Coppi, 85 g. 48' 32”. 

5.L. Lazaridès, 85 g. 50 52”, 

6. Biagioni, 85 g. 54 44”. 

7. Meunier, 85 g. 5P 38”. 

8. Razem: B. Ruiz, Bartali, 85 g. 56 16”. 
8. Lauredi, 85 g. 57 03”. 

11. Demulder, 86 g, 00 37"; 12. Bobet 86 


Kolarze, którzy jeszcze pozostali 
Szwajcaria — 1. Aeschlimann G., 2. Hu- 


| ber, 3, Koblet, 6, Sommer, 7. Weilenmann 
| Got., 8. Weilenmann. Lêo, 
| Wiochy — 13. Bartali, 14. Biagioni, 15. 


| Coppi, 16. Carrea, 17, Franci, 19. Magni, 
| Milano, 22, Pezzi, 23, Salimbeni. 
|- Belgia — 25. Baeyens, 26. Couvreur, 
Decock, 28. De Hertog, 29. Demulder, 
' | Derljeke G., 32. Ockers, 33. Rosseel A., 


| Trasa etapu XVIII. 

Montpellier — Avignon 

| 224 km. 

| Jeden z najdłuższych e- < 
|tapów, Start w godzi- ** 

| nach rannych. przyjazd = 
|do Avignon około godz. = © 
| 16-ej. Etap górski, ze 


| szezytem Ventoux 1912 > 
metrów wysokim, z 


20. 


27. 
30. 
34. 


(Foto: Record) 


Ile-de-France-Nord-OQuest — 87, Delahaye, 
88. Deprez, ‘89. Labeylie, 92, Marinelli, 96. 
Sciardis. 


Est-Sud-Est 97. Baffert, 98, Bauvin, 
99. Brambilla, 100. Buchonnet, 101. Castelin, 
102. Colinelli, 105, Deledda, 104. Dotto, 105. 
Giguet, 106. Mirando, 108. Vitetta. 


Oucst-Sud-Ouest — 111, Cogan, 113. Goas- 
mat, 115. 
Meùnier, 


118. Morvan; 120. Walkowiak. 
Północna Afryka — 125. Mayen, 127. Zaaf. 


Etapy Tour de France które pozostały do przebycia 
Z e wę e O TR ne 


Odpoczynek 20 etap 25 lipca Cap - Briançon . . » e s e o-o 165 km 
17 etap 22 lipca Montpellier - Avignon + e « « è s 224 km = etap 26 n»n Briançon- Alx. . . + e. « e e` 198 w 
pas b etap 27 % Aix*- Genève (bieg ma czas) . « « 0 n 
18 etap 23 ,, Avignon - Marseille «+ « » e e | 151 , 23 etap 28 „ Genève - Dijon. . . . . . SZ 204 
18 etap 21 Marseille- Cap... 2... e e 0 197 „ [24 etap 29 » Dijon - Paris . Ko aS 319 Ś 


U waga Polacy w Belgii !... Uwaga ! 


Wszyscy 22 lipca na lil Igrzyska Sportowe Polonii w Hautrage-Etat 


© godz. 9.15 ureczysta Msza św., © godz. 10.15 otwarcie Igrzysk 


impreza odbedzie się na 


stadionie 


kopalnianym < 


Narodowiec 


e z różnych st 


Levêque, 116. Mahé André, 117.gbranie w niedzielę 22. 


ganizacyjne są obowiązkowe. 


$kazany na śmierć przyznał się 
do dwóch dałszych napadów rabunkowych | 


PARYŻ. — W dniu 5, maja wyrokiem są- 
du przysięgłych Sekwany, został skazany na 
karę śmierci,za zabójstwo. Jan Trignac. Ska 
zaniec przebywający w celi skazanych na 
śmierć, przyznał się obcenie również do 
dwóch napadów rabunkowych popełnionych | 
w lutym 1947 roku, 

Trignac został przeprowadzony 
dziego śledczego, który w sprawach tych 
wszczął przesłuchan'a, Przyjmuje się, że 
Trignac, na którym ciążą jeszeze inne spra- 
wy, a do których dotąd się nie przyznawał, 
wyzna je jedną po drugiej by odciągnąć wy- 
konanie Kaki się oTa 4 


Nienawiść. Bamses dwie rodziny 
FA do szpitala 


TROYES. — Kupcy Fourneau i Kuhn nie 
nawidzili się, Nienawiść ta zrodziła się w 
następstwie konkurencji handlowej. Docho- 
dziło do tego, że gdy się spotykali na ulicy, 
jeden drugiego obrzucał stekiem wyzwisk. 

W czwartek sprawa przybrała gorszy obrót. , 
Wmieszali się do niej wszysey członkowie ro- 
dzin: wyżej wymienionych — szezęściem tył 
ko męscy.. Bójka była krwawa i zakończyła | 
się umieszczeniem czterech „kombatantów” 
w szpitalu. 


._. 
——:,-—— 


3-letnia dziewczynka zabita przez kasiarkę 
_ Matka jej straciła obydwie nogi 
Pau. — Tragicznie zakończyły się żniwa 


|dla rodziny rolnika Destandau w wiosce 


Lahontan, pod Sauveterre de Bearn. W cza- 
sie koszenia ojciec prowadził zaprzęg, pod- 
czas gdy matka postępowała obok kosiarki. 
Trzyletnia ich córeczka bawiła się w polu z 
psem. Nagle dziecko, biegnące za psem, wpa- 
dło pod kosiarkę. Chcąc uchronić córkę przed 
niebezpieczeństwem, matka usiłowała ją za- 
trzymać, ale wraz z nią wpadła pod maszy- 
nę. Dziewczynka, ciężko ranna, zmarła 


nogi. 


do sę-. 


W Nr, 171 
4 20-letni Stroh, który podpalił zagrodę 


| rolniczą, skazany na 15 lat ciężkich robót 
| METZ, — Sąd przysęgłych w Metzu roz- 
patrywa, sprawę 20-letniego Lńdwika Stroh. 
Młodzieniec zasiadł na ławie oskarżonych za 
włamanie, kradzież pieniędzy w mieszkaniu 
handlarza byda Kocha w Sarreburgu oraz 
podpalenie jego zagrody. 

Oskarżony, który byt już karany sądow- 
nie, został tym razem skazany na 15 lat 
| ciężkich robót. 


— i- —— 


| egzamin chlubnie: Glina Jurek oraz Wałasz- 
|czyk Edziu. Egzamin wstępny do liceum zaś 


parafii, z czego raduje się cała parafia. 


METZ. — Dnia 17 lipca wyruszyły dzieci z 
Polskiej Szkoły Katol. na kolonie letnie do 
Stella-Plage. Na dworcu żegnali z żalem ale 
i z radością rodzice, życzące im. aby w zdro- 
wej atmosferze połskiej wraz z innymi dzieć- 
mi spędzili radośnie swoje wakacje. Grupę 
dzieci w liczbie 17 odwiózł ks. dzick. Miedziń- 
[ski i w Hayange oddał je pod opiekę wielkie- 

go przyjaciela dziatwy ks. Dukiela, który czu 
lat będzie, aby te pociechy zdrowo wróciły 
|do swych kochanych rodziców. 


m ; P>" 


METZ. — Przy końcu roku szkolnego zdali 


LILLE 


Jedyna organizacja we Francji 
która zniosła pośrednictwo 1 
sprzedaje po niebywałych cenach 
wszystko co dotyczy 
UMEBLOWANIA 
110 rzemieślników 
Naprawdę piękue meble, od naj- 
skromniejszych Go najkosztow= 
niejszych - Ułatwienia w płaceniu 


Jaskulski Janek. Są to ministranci w połskiej | 18, r. des Ponts de Comines -~ Lille (blisko dworca) 


= OTWARTE w NIEDZIELĘ RANO 


KANCELARIA PRAWNA. 
pod kierownictwem DOKTORA PRAW 


©OLSNICKE 


Tłumacz Przysięgły przy Sądach francuskich 


106, rue Jouffroy — PARIS XVII, 


Metro: WAGRAM Téi. WAGram 83-9) 


'Tłumaczenia urzędowe do ślubów, naturaliza- 
cji, sprowadzanie rodzin. — Fełnomocnietwa. 
Wszelkie sprawy sądowe, cywilne i karne, 


Polska piełgrzymka do Sionu mma firm MICHEL s" 


Dorocznym zwyczajem Polacy ze Wschod- 
niej Francji urządzają pielgrzymkę do Sionu 


|w niedzielę dnia 19 sierpnia 1951 r. Zarządj 18, Av. Van Pelt — 
| vm Okr. Polsk, Zjedn, Katol. zwraca się dof ("ve de 'a Gare prolongée) ” 


dawniej LENS — TEXTILE 
- LENS (P.de-£.) 


į wszystkich Towarzystw wchodzących w skład | DF" dostarcza na całą Francję TWE 


VIII Okr, aby zorganizowały specjalne auto- 
bosy i rozpoczęły akcję na swoim terenie, 
aby jak najwięcej rodaków pojechało na Pol- 

E Odpust na świętą Górę, pdzie payet "i 
bie Matka Boska Sionska swój Tron, z 

| rego b.ogosławi wierząacemu 

e| Wschodniej Franeji. 


ludowi (+2 |WSYPY 


PIERZE i PUCH 


(pierze nie przechodzi} 
(1 m. 60 szerokoś MRVE AD 


gwarantow, 
trwałego koloru 


Zarząd VOI Okr. zwraca się również do mA Próbki na żądanie aù 


| imnycie towarzystw, stojących na. gruncie ka- 

jtoliekim, aby zjednoczyły się i podążyły na 

Sion, aby tam wspólnie mogliśmy zanosić mo- 

| dły do Naszej Krółowej o łaski dła nas i na- 

| szego katolickiego narodu. Towarzystwa pro- 

szoene są o wysłanie delegacji sztandarowych. 
Zarząd VII Okr. P.Z.K. 


r) 
.". 


Pobyt Chóru Górników z Doa 
we Wschodniej Francji 


Zarząd VIII Okr. P.Z.K, Wsch. Fr. składa 
serdeczne podziękowanie Chórowi Górników 


—— 


$|z Douai za występy śpiewacze nia terenie 


GE a None | 


mery rej, Eugeniusza. 


zyzna został podany przesłuchaniu, 
śledczy zaś zarządził areszt, = 
z: dama Debord, widząc że sprawa dla 
pe rd komplikuje, tarzgnął się na swe ży- 
cie, Połknął szpilkę. Aresztanta trzeba było 
| przewieźć tło szpitala. 


—:.—— 


y Józefina Baillet spod Metzu 
została otruta przez syna?... 


METZ, — W dniu 15. czerwea 1951 roku 
zmarła w Conthil, małej wiosce położonej 
niedaleko Metzu, 57-letnia Józefina Baillet. 
piw mieszkała z synem Ernestem, lat 


Lekarzowi Saer Aa do Bailletôw, 
zgon niewiasty wydał się naturalny. Wydał 
przeto zezwolenie na pogrzeb, który też się 
odbył. Po pogrzebie zaczęły napływać do u- 
rzędu żandarmerii listy poddające w wąt- 
pliwość orzeczenie lekarskie, a oskarżające 
syna B, o otrucie matki, 


„Ernest Baillet znikł przed pogrzebem. 
Władze nakazały ckshumację zwłok niewia- 
sty, przeprowadzenie sekcji oraz badania 
toksygołogiczne, 


Polki - 


PECQUENCOLURT. — Tow. Polek im. królowej 
Jadwigi podaje do wiadomości członkiniom, że 
zebranie miesięczne odbędzie się w niedzielę 22. 
bm. o godz. 16. w sali p. Goberta. O liczny u- 
dział prosi Zarząd 


DECHY - GUESNAIN - SIN-LF-NOBLE, — Tow. 
Polek im. „Dąbrówka podaje do wiadomości 
swym członkiniom. iż odbędzie swe kwartalne ze- 
lipca o godz. 16. w gali 
p. Musielaka. O liczny udział prosi Zarząd 


|ksMP 


"Komunikat dla K.S.M.P. 
Libercourt - Oignies-Ostricourt 
i Evin-Malmaison 
Na zlot okręgowy, który stę odbędzie w Mon- 
tigny-en-Ostrevent wyjeżdżamy w niedzielę rano 


pociągiem. Wracamy po zakończeniu Zlotu autobu- 
sem. 

Stow, Hvin-Malmaison i Oignies . Ostricodrt wy- 
jadą w niedzielę rane o godzinie 7.43 z dworca 
Ostricourt, będzie to dla nich najwygodniejsze po- 
łączenie z Montigny. Stow. Libercourt samo wy- 
bierze sobie godzinę i miejsce wyjazdu. 

Druhny i druhowie po bliższe wyjaśnienia u- 
dadzą się do swych prezesek lub prezesów. 

Przypominamy, że na dzień zlotu mundurki or- 


Zarząd Okr. II. Douai K.S.M.P, 


K.S.M.P. m. i ż. — Noeux-les-Mines 

Poświęcenie sztandaru i rocznica Młodzieży 
w Noeux-les-Mines nie odbędzie się w niedzie- 
lẹ dnia 22 lipca z powodu nie ukończenia 
sztandaru. Wszystkie zaproszenia jakie były 


wyslane do poszezególnych stowarzyszeń pro- 


simy uważać za nieważnć, 
Zarząd. 


. 


ir =—— 


LENS. — K.5.M.P. Lens odbędzie swe półroczne 
zebranie w niedzielę 23-lipca w sali „Famiła” o 
godz. 16-tej. O liczne przybycie prosi Zarząd. 


VIEUN-CONDE, — Tow, Gimn. 
śwe miesięczne zebranie wa niedzielę 232. lipca. 
godz. 10. rano u p. Gonez (Biuro Tabac). O obec- 
ność wszystkich członków prosi Zarząd 


" 


„SBokół” zwołuje 
ną 


„| do 


Wschodniej Francji w Hayange dnia 14 i w 
Metzu dnia 15 lipca br. Specjalnie dziękuje 
p. Lechowi Bronisławowi prezesowi Kongresu 
Polonii Francuskiej, prezesowi Burzyńskiemu 
oraz p. dyr. Nowakowi z małżonką. Również 
należy się podziękowanie Rodakom z kolonii 
Hayange z p. prez. Sałatą na czele oraz ko- 
lonii Metz i Chórowi c. im. „Moniuszki” z 
Metzu za udziełeną gościnność naszym bra- 
eiom z Północy. Trzeba przyznać, że występy 
Chóru Górników uczyniły bardzo dobre wra- 
żenie na tutejszej łudności, za co im pozosta- 
nie zawsze wdzięczna, Część Folskiej Pieśni 
i szczęść Boże w dalszej pracy 

Zarząd VII Okr. P.Z.K. 


zały się pod numerem, lecz bez 


wyraźnymi cyframi numer, , który 


numerem, k sy dro 
| dane ogłoszenie. — 
ne" pod numerem e daaaĆ 


i a dbac się za 


Wolne miejsca 300 tr. 


(za ogloszenia nie przekr objętości 3 wierszy. | 
za każdy dabszy wiersz dolicza się 75 fr4 


t A a Z" Z EA. z ` 

Poszukuje się dobrego CZELADNIKA RZEŻNIC- 
KIEGO, znającego się również na sprzedaży de- 
talicznej. — Zgłoszenia do: JABŁOŃSKI, 86, Rue 
Auguste Lefebvre, LENS (Fosse 12). (1613) 


OCIEMNIAŁY w Paryżu poszukuje PRZEWO- 
DNICZKI na dwie godzińy dziennie, Zgłosz. do: 
PUBLIPRESS, 31, Bid Bonne Nouvelle, Paris (2°) 

(1673) 


J 


Potrzebny natychmiast MECHANIK samęchodo- 
wy, bardzo dobrze obeznany ze swoim zawodem i 
mogący zapewnić “wszelkie prace wchodzące w za- 
kresie mechaniki. Dobra płaca. Mieszkanie i życie 
na miejgeu jeżeli konieczne, Pisać z podaniem re- 
ferencji lub zgłaszać się do :Bts BALAJA, 1-bis, 
Place Alcide Mochć, WAZIERS (Nord). (1674) 


Poszukuje się ROBOTNIKÓW de praey na akord 
w cegielni. Płaca 250 fr. za 1.000 cegieł. Mieszka- 
nie, śwfatło, opał bezpłatne. Zgłosz. do: Józef 
JAMR ÖZ, 'Briqueterie à  CAGNY-les-AMIENS 
(Somme) Tel. Longucan nr. 10 pour Cagny (1662) 


MAŁŻEŃSTWO pracujące poszukuje do Douai 
SŁUŻĄCEJ do wszystkiego, lubiącej dzieci. Bez 
prania. Pensja 10.000 fr. Referencje wymagane. 
Zgłosz. do „„Narodowca'' pod nr. 1675. 


Potrzebne: 1) DZIEWCZYNA, od lat 21 do 27, 
do obsługi w kawiarni. 2) SŁUŻĄCA do pracy do- 
mowej, posiad. referencje. Zgłosz. do: MARQUET, 
5, Rue St-Nicolas, LILLE (Nord)). (1650) 


Poszukiwania 200 fr. 


(za ogłoszenie nic przekr. objętości 3 wierszy: 
za każdy.dalszy wiersz dolicza się 50 fr.» 


Poszukuje się Józefa BUGAJA-(syna Michała) ze 
wsi Korzeniów. pow. Dębica, ostatnio przebyw. w 
dep. Indre-et-Loire lub w Paryżu, Ktoby wiedział 
o jego adresie proszony jest o nadesłanie go do 
„„Narodowca” pod nr. 1681. 


Matrymonialne 600 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy; 
za każdy dalszy więrsz dolicza się 100 fr.) 


MĘŻCZYZNA, Polak, lat 48, z zawodu górnik, 
pragnie poznać PANNĘ lub WDOWĘ, Polkę, do- 
brego charakteru, od lat 35 do 4, w celu matry- 
monialnym. Oferty z fotogr., za zwrot której rę- 
czy, de „„Narodowca'' pod nr. 1679, 


KAWALER, lat 35, z zawody kowal, posiadają- 
cy trochę oszczędności, na stałej pracy, pragnie 
poznać PANNĘ, oč lat 20 do 30, średniego wzro= 
stu, w eelu matrymonialnym. Oferty z fotogr., za 
zwrot której ręczy. do Bronisław CEŚ, 11, Rue Jo- 
seph Chanrion, GRENOBLE (Isère). (1680) 


KAWALER, Polak, lat 29, niedawne przybywszy 
Francji. z braku znajomości, pragnie pozńać 
PANNĘ lub WDOWĘ bczdzietną, od lat 25 do 55, 
dobrego charakteru, w celu matrymonialnym. Na- 
rodowość obojętna. Oferty do „Narodowca”* pod 
nr. 1678, 


© Listy dotyczące ogłoszeń. adresować „Narodowiec” LENS tP. 
© Na odpowiedź lub na prze zgłoszeń na ogłoszenia, 
adresu, załączyć do listu 
a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym i 
zamieszczony był na końcu danego . 


Wszelkie listy i zgłoszenia, które 
ka: aksa które podały ogłoszenia „Matrymonial- | 
© Ceny za „Drobne Ana ao podane są poniżej nad każdą rubryką | . 


orazowe zamieszczenie ogłoszenia. 
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


Edmund RÓŻYCKI 
WŁODARZY 
Opowieść o wrześniu 
Piękne wydanie — Cena: 450 fr. 
Wysyła na zamówienie „LIBELLA” 
12, rue St. Lowis en L'HE - PARIS IV. 
Żądajcie bezpłatnych katalogów 
przy sgdach 


TŁUMACZ r PRZYSIĘGŁ franeuskich 


. Abs. PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego 
Doświadczony emigrant od 1924 we Francji 


TŁUMACZENIA URZĘDOWE wRaxcze 


FRANCJĘ 

W sprawach: metryki, śluby, aataralfzacje. 
pełnomocnictwa na kraj, rozwody w Polsce i 
we Francji, sprowadzanie rodzin, procesy są- 
dowe, renty, wyjazdy U.S.A., Kanada, Austra- 
fia, D.F.. wizy, Konsulaty, Ministerstwa, Pre- 
fektury, pisanie podań, sprowadzanie metryk. 
Sprostowanie pomyłek nazwisk, 


Piszcie z zaufaniem. - Odpowiedź aatychmiasi 


Mr. M. JAROSZYK Expert-Traducteur-Jurć 


59, Rid. Poniatowski, 59, PARIS (127) 
(Métro: Porte Durée) 


Wyciąg z życiodajnych Extrait Orchi 
gruczołów n OE KALEFLUID 
Używanie 


z a ata 


nk zm | do Redakcji na aglęczonie | 
nio na adres osoby, która zamówiła | 


Kupno — Sprzedaż 500 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.} 


Do sprzedania w Carvin piękna POSIADŁOŚĆ, 
nowa konstrukcja, 7 pokoi, woda bieżąca, ładny 
parter, teren 1.500 m. kw., drzewa owocowe; wolna 
z chwilą sprzedaży. Cena niska według ugody. 
Zgłosz. do: M. OBLED, entrepreneur, 43, Rue de 
Buqueux, CARVIN (P.-de-C.), (1676) 
NAN ZZ INN 

1) Za skromne mieszkanie w Paryżu (2 izby) z 
małą dopłatą oddam na własność zaraz wolny 
DOM murowany (11 km. od Paryża) 5 pokoł t kn- 
chnia, piwniea, 450 m2 ogrodu, gaz, woda, elektr, 

2) Do sprzedania około 120 km. od Paryża (pras 
ca zapewniona) 4-izbowy DOM i stodoła murowa< 
ne, elektr., woda, około 2.000 m. kw. ogrodu. Ces 
na: 500.000 fr. Kredyt w części zapewniony. 

Zgłosz. ze znaczkiem, do: W. STADNIK, 34, Rite 
des Chasseurs, ARGENTEUIL (8.-et-O,) == Tel. 
ARGenteuil 18-39. 


LIAE IUS 1S DII TEE IT TIF TOT TAT TOS DOT CO TES TAT TSA DUN EU EOT DUU AE DAE AET P UROBKU WWF 


letnie . . . a € . fr. 800 
BORIS” (dia mężcz., kobiet i dzieci) 500 
KOSZULKI 


. . . . . . . . 550 
69, Rue de Tournai, 69, LILLE (Nord) 


LLL IIS TET TEY EEE TOT TES TOT TOT TOY TON DOT TUT TUE TOY TON COS EEY EE OOY TAT AAY DOT AY TOS OA E TT TE OT D] 


Sprzedam MOTOCYKL „Motobécane 3-konny, 
w dobrym stanie, z powodu wyjazdu do Kanady. 
Zgłosz. do: Jan KOWALSKI, Ferme de Frocourt. 
a Flóville par JARVILLE (M.-et-M.) koło Nancy. 

(1677) 


tza ogłoszenie nie przekr. 
z3 każdy datszy wiersz dolicza się 300 fr.) 


objętości 4 wierszy: 


Uwaga Rodacy z LILLE, Roubaix i okolic 
(oraz z Nord i Pas de Calais! 


Agencja 0. 4, rue des Ponts do Comìnes 


. — LILLE — Tel. 502.05 — 
sprzedaje, kupuje, wynajmuje, DOMY, ZIEMIE, 
FERMY — oraz karty transportowe. Cesje wszel- 
kich przedsiębiorstw handlowych i przemysło- 
wych. = Sprawy prawne, sądowe, rozwody, Te- 
dakcja aktów kupieckich, pełnomocnictwa, 
Wyrabianie dokumentów do wszystkich spraw 
administracyjnych t innych, potrzeb. Interwencje, 
kwestie nieruchome. Biuro jest czynne codzienne. 


Tłumacz Przysięgły -- C. BYSTROŃ 


przygotowuje papiery do ŚLUBU, NATURALI- 
ZACJI, RENT itd. sprowadza dokumenty, 
Tłumaczenia ważne w calej Francji. 
Listy adresować: 
Mr, © BYSTRON — Traducteur durs 
7, rue Jacquart MARCQ - en - BAROEUL Sat 
Załączyć znaczek na odpowiedź ` 


Imprimerie M. Kwiatkowski — Lens 


era Gérant: Léon GARSTKA — LENS 
“En 7 


Travaux exécutés . par des ouvriers 
syndiqués Travailleurs du Livre 
Redakcja rękopisów nie zwraca 


